
*

#
600 ton stali 
ponad plan

Załoga huty „Bobrek" dla 
uczczenia Święta Pracy pod­
jęła szereg zobowiązań. Naj­
cenniejsze zobowiązania do­
tyczą wytopienia w II kwar­
tale 600 ton stali ponad plan, 
przeprowadzenia 300 wyto­
pów w skróconym czasie, ob­
niżenia w II kwartale kosztu 
wsadu o 350 zl na tonę pro­
dukcji, wyprodukowania w 
II kwartale 2772 ton surów­
ki ponad plan i zaoszczędze­

nia 1740 ton koksu.
Na zdjęciu: fragment huty 

„Bobrek".
CAF — Fot. Tymiński

*

Potępiamy wszelkie zakusy
zmierzające do rozpętania

nowej wojny
i masowego

Zakończenie obrad I sesji
I Rady Najwyższej RFSRR
Przemówienie K. J. Woroszyłowa

Duchowni i świeccy działacze katoliccy 
protestują

przeciwko planom wrogów pokoju
W dniu 26 marca br. odbyła się w Poznaniu konferencja 

poszerzonego aktywu kierowniczego Komisji Duchownych 
i Świeckich Działaczy Katolickich przy Wojew. Komitecie 
Fron.u Narodowego w Poznaniu, której tematem był Kongres 
Wiedeński oraz sprawa kampanii zbierania podpisów pod 
Apelem Pokoju.

Zebraniu przewodniczył ks. i razem wzywamy duchownych i 
prof. Lech Ziemski — przewód i świeckich katolików polskich 
niczący komisji. I do masowego podpisywania

Referat wygłosił ks. mgr Wiedeńskiego Apelu Swiato- 
Jullan Malinowski. weJ Pokoju, w którym

„ , , , . narody domagaja się zniszczęZebrani uchwalili rezolucję, J & j . v

MOSKWA (PAP)
26 bm. odbyło się końcowe 

posiedzenie I sesji Rady Naj­
wyższej RFSRR czwartej ka­
dencji.

Rada Najwyższa RFSRR za­
twierdziła jednomyślnie budżet 
Republiki na 1955 r. Budżet 
ten po stronie dochodów wy­
nosi 66.740.549.000 rubli, zaś 
po stronie wydal ków — 
66.580.773.000 rubli. Tak 
więc, dochody przewyższają 
wydatki o 159.776.000 rubli.

Następnie dokorr.no wyboru 
Prezydium Rady Najwyższej 
Rosyjskiej Federacyjnej So­
cjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej. Przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej 
RFSRR wybrano jednomyślnie 
Michaiła Tarasowa. Wybrano 
także 12 zastępców przewodni­
czącego oraz *3 członków Pre­
zydium.

W dalszym ciągu obrad Ra­
da Najwyższa rozpatrzyła spra­
wę powołania rządu — Rady 
Ministrów RFSRR Przcwod-
niczącym Rady Ministrów zo-
stał Aleksander Puzanow. I W ROCŁAW (I Al )

Na posiedzeniu odbyło się Rankiem dnia 26 bm. na
uroczyste wręczenie Federacji świeżo zabronowane pola spół 
Rosyjskiej jednego z najwyż- dzielni produkcyjnej Ksiegie- 
szycłi odznaczeń państwowych : nice Wielkie, Jordanów i Gli- 
— Orderu Lenina, przyznane .nice w po w. Dzierżoniów wy­
go Republice w maju 1954 r. i jechali spółdzielcy z siewni- 
dla uczczenia 300 rocznicy I kami; W glebę padło pierwsze

Wbrew woli
i żywotnym interesom narodu

Francuska Rada Republiki 
ratyfikowała 

układy paryskie
PARYŻ (PAP)
W niedzielę, dnia 27 bm., około godz. 6 rano Rada Re­

publiki ratyfikowała układy paryskie.
Końcowa debata nad poszczególnymi częściami ukła­

dów paryskich i nad poprawkami trwała całą noc. Zwra­
ca uwagę okoliczność, że prawie wszyscy mówcy wysu­
wali rozmaite zastrzeżenia wobec układów paryskich, 
lecz większość członków Rady Republiki uznała, że nale­
py kapitulować wobec nacisku ze strony USA i Wielkiej 
Brytanii.

Wielu zwolenników układów 
Paryskich składało deklaracje 
dające usprawiedliwić ich sta­
nowisko wobec opinii publicz­
nej, Niektórzy tłumaczyli się 
nczuciem „rezygnacji" a inni 
fałszywą obawą przed „izola- 
cJa“ Francji.

Premier Faure w swym koń­
cowym przemówieniu uroczy- 
scie starał się zapewnić Radę 
■^Publiki, że mocarstwa za­
chodnie „poważnie traktują" 
Problem rokowań z ZSRR.

,Po zakończeniu debaty, pre- 
uer Faure, pragnąc skłonić

Kehru przybędzie
do Moskwy

czerwcu br.
Agencja TASS podaje:
W tych dniach między rzą- 
m Indii a rządem ZSRR 
stąpiła wymiana poglądów 

orPm^€St,U .lermlnu wizyty
dzier^1"3 ndH w Zwi4zku Ra- 

55- ^odniono, że pre-
ZwTazk^
czatki U Radzleckiego na po­
czątku czerwca br.

zjednoczenia Ukrainy z Rosją 
i za wybitne osiągnięcia naro­
du rosyjskiego i wszystkich na 
rodów Federacji Rosyjskiej w 
budownictwie państwowym, go- 

(Ciąg dalszy na str. 2) Wyd. AB

Pierwszy siew rozpoczęty
W niektórych rejonach kraju

chłopi przystąpili do wiosennych prac palowych
WARSZAWA (PAP)

Gwałtowne ocieplenie się, jakie nastąpiło w ciągu 
ostatnich dni, umożliwiło rolnikom w niektórych re­
jonach kraju przystąpienie do prac polowych i pierw­
szych siewów. O rozpoczęciu siewów wiosennych do­
noszą korespondenci PAP z woj. wrocławskiego, war­
szawskiego i rzeszowskiego.

większość członków Rady Re­
publiki do głosowania za remi- 
litaryzacją Niemiec zachod­
nich, złożył deklarację, która 
ma ułatwić zwolennikom ukła­
dów paryskich usprawiedliwie­
nie ich postępowania wobec 
opinii publicznej. Premier 
Faure zapowiada w swej de­
klaracji, że utworzona zosta- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

TELEGRAM

SCO fachowców wyjechało do gromad
W poniedziałek rano z Poznania 

i miast powiatowych wy lechało do 
gromad 800 aktywistów- fachowców. 
Celem tego wyjazdu jest udzielenie 
pomocy gromadzkim radom narodowym 
w przeprowadzeniu kampanii wio­
senno - siewnej. Pomoc fachowa i 
organizacyjna, udzielona młodym 
radom gromadzkim przyczyni się 
niewątpliwie do szybkiego zakoń­
czenia si ewów,

Cena 20 gr

Poznań, 30 III 1953 r.

ziarno. Wiosenne siewy na 
Dolnym Śląsku zostały rozpo­
częte. W pierwszym, dniu prac 
członkowie tych spółdzielni 
produkcyjnych zasiali po kil­
ka hektarów owsa.

WARSZAWA (PAP) 
Pierwsi w woj. warszawskim

rozpoczęli siewy wiosenne: ob. 
Zwoliński ze wsi Czarny Las 
w pow. Piaseczno, który zasiał 
już 1,5 ha owsa systemem 
krzyżowym i ob. Salomonow- 
ski ze wsi Chylice — w tym 
samym ppwiecie, który zasiał 
0,3 ha owsa rzędowo.

Ochłodzenie 
i ulewne deszcze 
zahamowały pracę
RZESZÓW (PAP)
Nagłe oziębienie i deszcze.

jakie nastąpiły w niektórych 
rejonach woj. rzeszowskiego, 
zahamowały pierwsze prace 
w pow. Nisko, gdzie jeszcze w 
sobotę niektórzy rolnicy przy 
stąpili do siewu owsa.

Z kroniki
dyplomatycznej

W dniu 28 bm. ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w Polsce Wan Bin-nań złożył 
wizytę przewodniczącemu Pre 
zydium Rady Narodowej w 
m. st. Warszawie Jerzemu 
Albrechtowi.
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Wiceminister 
A. A. Gromyko 

opuścił Sztokholm
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi ze 

Sztokholmu:
Dnia 28 marca wicemini­

ster spraw zagranicznych 
ZSRR — A. A. Gromyko od­
leciał ze Sztokholmu do Mo­
skwy.

Na lotnisku A. A. Gromyko 
złożył dziennikarzom szwedz­
kim i zagranicznym następu­
jące oświadczenie:

Jestem bardzo zadowolony 
z pobytu w Sztokholmie. Od­
byłem rozmowę z jego Kró­
lewską Mością.

W czasie pobytu w Sztok­
holmie przeprowadziłem row- 
nież rozmowy z niektórymi 
mężami stanu Szwecji, a w 
szczególności z premierem 
Erlanderem i ministrem 
spraw zagranicznych Unde- 
nem. Omówiliśmy niektóre 
zagadnienia polityczne i nie 
omieszkaliśmy oczywiście po­
ruszyć sprawy stosunków ra- 
dziecko-szwedzkich.

Komunikat 
Biura Prac 
Sejmowych

WARSZAWA (PAP)
Biuro Prac Sejmowych 

Kancelarii Rady Państwa za­
wiadamia, że posiedzenia ko­
misji sejmowych odbędą sie 
według następującego planu: 
we wtorek, dnia 29 marca br. 
komisja budżetowa — o g. 10. 
we środę, dnia 30 marca br. 
komisja spraw ustawodaw 
czych — o godz. 10;

w której czytamy m. in.:
,,My, aktywiści Komisji Du­

chownych i Świeckich Działa­
czy Katolickich przy - Wojew.
Komitecie Frontu Narodowego; dzle się w Warszawie w dniu 3 
w Poznaniu po rozpatrzeniu i kwietnia br., wezmą udział z 
sytuacji międzynarodowej do- I terenu woj. poznańskiego dzia 
szliśmy do przekonania, że obo łącze katoliccy: ks. dr Leon 
wiązkiem naszym jest stanów- Leja i dr Aleksander Rogalski, 
cze potępienie wszelkich żaku- ‘ pisarz i publicysta katolicki, 
sów zmierzających do zakłóce-
nia pokoju światowego i do 
prowadzenia polityki drogą 
szantażu.

Uważamy, że odradzanie za- 
chodnio-niemieckiego Wehr­
machtu zmierza do tego, aby 
ponownie pchnąć narody Eu­
ropy do wojny. Jest,to nie 
tylko całkowicie niezgodne z 
normami moralnymi wypływa­
jącymi z naszego katolickiego 
poglądu na świat, ale wręcz 
sprzeczne z elementarnym po­
czuciem człowieczeństwa.

Stanowczo przeciwstawiamy 
się użyciu energii termojądro­
wej w celach ludobójczych i za

Delegaci FSO — Żerań na 
Ul Ogólnopolski Kongres 

Pokoju.
Na zdjęciu (z lewej): me­
chanik Stanisław Twardow­
ski — przewodniczący Za­
kładowego Komitetu Frontu 
Narodowego i inżynier Wi­
told Konikowski — aktywi­

sta społeczny.
CAF — Fot. Z. Wdowiński

W wielu zakładach pracy 
już kwiecień!

Pracujemy już na poęzet 
j kwietnia... Plan kwartalny wy 
konany przed terminem. Dzię 

i ki temu wyprodukujemy do­
datkowe ilości różnych arty- 

I kułów i maszyn — donoszą 
i w meldunkach załogi wielu 
! wielkopolskich zakładów pro­
dukcyjnych.

Przodują jak zawsze Zakła­
dy Wytwórcze Ogniw i Bate­
rii w Poznaniu, które, jak 
wiadomo, produkują już na 
poczet planu 5-letniego. 14 
marca wykonały one plan 
pierwszego kwartału. Baterii 
więc z pewnością nie zabrak­
nie. * *A

Mieszkańców wsi zaintere- 
resuje zapewne wiadomość, że : 
Poznańska Fabryka Maszyn 
żniwnych wykonała w sobo-; 
tę kwartalny plan produkcji; 

' snopowiązałek traktorowych, i 
I Wyprzedzenie terminu zakre- ' 
i słonego planem o 6 dpi, to 
niewątpliwie poważny sukces, i

* .V *
1 Nie zawiodła nadziei szero­
kich rzesz konsumentów „Go- ; 
piana", która zaopatrzyła ry-! 
nek w zaplanowane na pier- i 
wszy kwartał ilości różnorod­
nych słodyczy. Od soboty bie­
gnie już także dodatkowa pro 
dukcja zecków, szklanek, słoi

nia wszystkich zapasów broni 
masowej zagłady oraz zaprze­
stania jej dalszej produkcji.“ 

W Ogólnopolskim Kongresie 
Obrońców Pokoju, który odbę

6 nowych 
spółdzielni
Tempo powstawania no­

wych spółdzielni pi-odukcyj- 
nych jest w marcu br. wy­
raźniej szybsze, aniżeli w 
miesiącach poprzednich. Prze 
ciętnie licząc, co dnia powsta 
je w naszym województwie 
nowe gospodarstwo zespoło­
we. Do 26 bm. ehiopi wielko­
polscy zorganizowali ogółem 
28 spółdzielni. W ostatnich 
dwóch dniach powstało ich 6.

Na specjalną uwagę zasłu­
guje powiat Śrem. Powstały 
tu 3 nowe spółdzielnie pro­
dukcyjne: w Lubiatowie, Or- 
kowie i Zaborowie. Podczas 
gdy w dwóch pierwszych 
wsiach chłopi wybrali statut 
typu I b, w trzeciej — złożyli 
podpisy pod statutem typu 
III. Łącznie z tymi gosppdar 
stwami zespołowymi ilość 
spółdzielni produkcyjnych w 
powiecie śremskim ' wzrosła 
do 63.

Do liczby tej szybk"' rów­
nież zbliża się powiat jaroció 
ski. który ma wprawdzie 
spółdzielni 53. lecz aż 6ześć 
zorganizowanych w tym ro­
ku. Ostatnia powstała w Wy- 
sokotówku, gromada Wola 
Książęca. Statut typu Ib pod 
pisało w tej wsi 18 chłopów.

Wreszcie w ubiegłą sobotę 
przeszli na tory gospodarki 
zespołowej gospodarze z Za- 
mysłowa, gromada StęszeAr, 
powiat Pozńań i Skałowa, 
gromada Mokronos. powiat 
Krotoszyn. W obu tych wsiach 
chłopi podpisali statuty typu 
trzeciego, wybierając na prze 
wodniczących cieszących się 
powszechnym zaufaniem rol­
ników: radnego GRN — Ku­
rowskiego i Jana Grocho- 
wiaka.

jów konserwowych i innych 
artykułów w Hucie Szkła w 
Antoninku. 26 bm. wykonała 
plan produkcji towarowej 
Wielkopolska Fabryka Urzą­
dzeń Mechanicznych. Ponad­
planową produkcję dają rów­
nież Zr łady Spożywcze Prze­
mysłu Terenowego.

Cel-
iżka kasztów

w budownictwie
30 bm. odbędzie się w Po- 

zrtaniu ogólnokrajowa narada 
pracowników budownictwa z u- 
działem dyrektorów i głów­
nych inżynierów zjednoczeń 
budowlanych oraz kierowni­
ków działów .zaopatrzenia. Te­
matem obrad będą głównie 
sprawy dotyczące zaopatrzenia 
materiałowego w budownic­
twie. Omówione zostaną m. in. 
przykłady praktycznego rozwią 
zywania na budowach proble­
mów transportu, załadunku, 
wyładunku i składowania ma­
teriałów, a więc czynności, po­
chłaniających niekiedy do 70 
proc, czasu i energii w budów 
nictwie. (kb)

dokorr.no


Nowy doniosły krok
w kierunku wszczęcia rokowali

Otwarcie XI sesji
' Gospodarczej ONZ

między Wschodem = Zachodem,
Prasa światowa o odpowiedzi R. A. ButganiM

i Dalekiego Wschodu

na pytania korespondenta agencji TASS
Agencja TASS opublikowała, następujące odgłosy na wy­

powiedź przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — N. A. 
Bułganina:

Id — Vorys 
I wyrazili się 
! negatywnie.

USA
Czołowe dzienniki amery­

kańskie — „New York Ti­
mes", „New York Herald Tri- 
bune", „New York Journal- 
American" zamieściły na pier 
wszych stronach wiadomość 
o odpowiedzi przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR — 
N. A. Bułganina na zapytanie 
korespondenta TASS.

„New York Times" podaje 
w 3-szpaltowym tytule: 
„ZSRR przychylnie ustosunko 
wTuje się do wysuniętej w Sta

Manewry USA 

przeciw zawarciu 
traktatu państwowego
z Austrią

MOSKWA (PAP).
Jak donosi agencja TASS. 

Wysoki Komisarz USA w Au­
strii, Thompson, odbył ostatnio

nach Zjednoczonych idei ro­
kowań czterech mocarstw. 
Bułganin mówi o możliwości 
zmniejszenia napięcia". Dzień 
nik „New York Herald Tri- 
bune" cjfije tytuł: „Bułganin 
aprobuje opinię Eisenhowera 
w sprawie Wielkiej Czwórki".

Dziennik „New York Jour- 
nal-American" oświadcza, że 
„Stany Zjednoczone ustosun­
kowują się z ostrożnością do 
oświadczenia, iż Związek Ra­
dziecki gotów jest prowadzić 
rokowania".

Waszyngtoński korespon­
dent „New York Times" twier 
dzi, że „Stany Zjednoczone 
nie tracąc czasu, powitały 
dziś z zadowoleniem „pozy­
tywne stanowisko" w kwestii 
konferencji czterech mo­
carstw, wyrażone przez Zwią­
zek Radziecki. Prezydent Ei­
senhower i Biały .Dom nie 
skomentowali oświadczenia 
premiera Bułganina, ale De­
partament Stanu zareagował 
szybko i pozytywnie".

Waszyngtoński korespon-
spotkanie z członkami rządu 'dent agencji Associated Press 
austriackiego. Thompson umiło­
wał wpłynąć na swoich roz­
mówców, aby przeciągali roko­
wania z ZSRR. M. in. Thomp­
son sugerował wezwanie do 
Wiednia ambasadora Austrii 
w Moskwie Bischoffa.

donosi, że przewodniczący ko 
misji spraw zagranicznych Iz­
by Reprezentantów, demokra 
ta Richards, oświadczył, że 
„zwołanie nowej konferencji 
z udziałem Rosjan" byłoby 
pożądane. Dwaj koresponden

(Dokończenie ze str. 1) 
spodarczym i kulturalnym. Or 
der wręczył przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszyłow.

Przewodniczący Rady Naj­
wyższej ZSRR powinszował 
Republice wysokiego odznaczę 

a, które jest symbolem głę- 
okiego szacunku, wdzięczno­

ści i umiłowania wszystkich na 
rodów ZSRR dla wielkiego na­
rodu rosyjskiego. Nawiązując 
do zadań stojących w przyszło­
ści przed Federacją Rosyjską, 
K. J. Woroszyłow powiedział:

— My, ludzie radzieccy, u- 
ważamy za swój święty obowią 
zek umacnianie w jak najszer­
szej mierze wielkiego obozu so 
cjalizmu i demokracji, którego 
potęga jest najpewniejszą rę­
kojmią pokoju na całym świę­
cie.

Naród radziecki, podobnie 
jak i inne miłujące pokój na­
rody, wytrwale i niezmiennie 
wypowiada się za pokojem. Ta­
ki jest charakter naszych na­
rodów, takie są ich zasady i 
ideologia. Ale nikt — jak się 
już mówiło — nie zdoła zasko­
czyć ich znienacka. Na wszelką 
prowokację agresora odpowie­
dzą one w sposób należyty. Nie 
można zastraszyć nas bajkami, 
że w razie nowej wojny zginie

$

K. J. Woroszyłowa

Hitlerek
w telewizji
W wywiadzie udzielonym 

amerykańskiej (oczywiście) 
telewizji, Franco oświad­
czył bohatersko, że chociaż 
Hiszpania nic jest uczestni­
kiem zachodnich systemów 
wojskowych, to „w każdej 
chwili stanie ona całym ser­
cem w obronie wspólnej 
sprawy".

Gdyby ktoś przespał o- 
statnie dziesięć lat,, słysząc 
to oświadczenie musiaiby 
pomyśleć: „znów gdzieś za- 
pachnialo Hitlerem...". Sta­
ry, wysinżony faszystoioski 
agent, czając ulubi ny hit­
lerowski' fetorek, zalatujący 
go równocześnie zza Atlan­
tyku i zachodnich Niemiec, 
węszy okazję zarobku.

Zapomniał już widocznie, 
jak pocił się ze strachu dzie 
sięć lat temu, gdy jego ów­
cześni kasjerzy dostali la­
nie? Hiszpański hitlerek 
prędzej jednak zobaczy bez 
lusterka własne ucho, niż 
doczeka się upragnionej 
„wspólnej sprawy" władz­
twa hitlerowskiego nad Eu­
ropą... WIEŚ

Manewry
zdemaskowanych fałszerzy informacji

Artykuł „Prawdy"
MOSKWA (PAP)

W niedzielnej „Prawdzie" ukazał się artykuł pt. „Ma­
newry zdemaskowanych fałszerzy informacji". „Prawda" 
stwierdza m. in.:

TASS stan-owiła „naruszenie 
tajności" obrad konferencji 
londyńskiej. W takim samym 
duchu wypowiada się reakcyj­
na prasa burżuazyjna.

Przedstawiciele mocarstw 
zachodnich i ich prasa powo­
łują się na jakieś porozumie­
nie, które zakazuje rzekomo 
informować społeczeństwo o 
pracy podkomisji i utrzymu­
ją, iż porozumienie to zostało 
jakoby naruszone przez stro­
nę radziecką. Jednakże są to 
nieuczciwe próby. O ile wia­
domo obserwatorom między­
narodowym, żadnego takiego 
porozumienia nie było. Kore­
spondentom, którzy zajmowali 
się oświetlaniem pracy kon- 
fereńcji w Londynie, wiado­
mo również, że na pierwszym 
posiedzeniu podkomisji rze­
czywiście poruszono sprawę, 
aby członkowie podkomisji 
nie dawali prasie oświadczeń 
dotyczących konferencji.

Przedstawiciel radziecki 
wskazał wówczas na fakt, że 
dawniej takich wiążących za­
sad proceduralnych nie było 
w podkomisji i że wprowadza 
nie ich jest niecelowe. Przede 
stawiciel ZSRR podkreślił, że 
delegacja radziecka zamierza 
działać w zależności od tego, 
jak będzie oświetlane jej sta­
nowisko przez prasę krajów 
zachodnich. Jeżeli ta prasa, 
jak to już niejednokrotnie 
miało miejsce dawniej, będzie 
wypaczała stanowisko Związ­
ku Radzieckiego — strona ra­
dziecka podejmle kroki, aby 
powiedzieć światowej opinii 
publicznej prawdę.

Wydarzenia, które nastąpiły 
po rozpoczęciu pracy podko­
misji rozbrojeniowej w Lon­
dynie, dowiodły, że delegacja 
radziecka miała rację,

Prasa amerykańska, którą 
gorliwie poparły angielskie i 
francuskie dzienniki burżua- 
zyjne, reklamując obłudnie 
tajność" obrad podkomisji, 

w praktyce systematycznie 
informowała o jej pracy, świa 
domie wypaczając stanowisko 
Związku Radzieckiego.

Wywiad przedstawiciela 
ZSRR w podkomisji rozbroje­
niowej, udzielony korespon­
dentowi TASS, był ciosem wy­
mierzonym w specjalistów od 
fałszowania informacji, albo­
wiem zdemaskował knowania 
prasy reakcyjnej, przedstawił 
prawdziwą treść propozycji 
radzieckich w podkomisji, u- 
jawnjł manewry przedstawi­
cieli USA, Anglii, Francji I 
Kanady, zmierzające do «- 
trudnienia pracy podkomisji.

PEKIN (PAP)
Jak doooszą z TofcŁo, 28 bm. 

rozpoczęła się XI sesja Komi­
sji Gospodarczej ONZ dla 

Hickenlooperj krajów Azji i Dalekiego 
idei rokowań ' Wschodu. Bierze w niej udzaał 

160 delegatów z 21 krajów. W 
sesji uczestniczą w charak­
terze obserwatorów delegaci 
Czechosłowacji oraz przed­
stawiciel światowej Federacji 
Związków , Zawodowych, Ld 
Se-bo.

Sesja rozpatrzy problemy 
związane z sytuacją gospodar 
czą Azji, handlem, transpor­
tem, zagadnienia współpracy 
technicznej krajów Azji 1 Da­
lekiego Wschodu oraz współ­
pracy gospodarczej między 
krajami Azji, Europy i Ame­
ryki Łacińskiej.

ANGLIA j
Jak podaje agencja Reutera, 

w oficjalnych kołach angiel­
skich z aprobatą przyjęto ży­
czliwe ustosunkowanie się ra­
dzieckiego premiera N. A. 
Bułganina do oświadczenia 
prezydenta Eisenhowera o 
możliwości zwołania konfe­
rencji przedstawicieli Wscho­
du i Zachodu. Brytyjskie mi­
nisterstwo spraw zagranicz- 
ńych zaaprobowało już o- 
świadczenie prezydenta Ei­
senhowera. Minister spraw za 
granicznych Eden oświadczył 
w Izbie Gmin w dniu 14 mar­
ca, że po ratyfikacji układów 
paryskich Anglia nie tylko bę 
dzie gotowa do rokowań czte 
rech mocarstw, lecz także bę­
dzie do tych rokowań dążyła.

Agencja podaje, że rzecz­
nik angielskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oświad­
czył, iż Anglia wita z zado­
woleniem propozycję francu­
skiego premiera Paure‘a, aby 
mocarstwa zachodnie podję­
ły starania w celu zorganizo­
wania. konferencji z udzia­
łem Związku Radzieckiego. 
Rzecznik podkreślił, że Jest 
to całkowicie zgodne" z poli­
tyką rządu angielskiego.

cywilizacja światowa. Wiemy, 
że jeżeli imperialiści raz jesz­
cze rozpętają nową wojnę świa 
tową, to zginie nie cywilizacja, 
lecz przeżyty już system kapi­
talistyczny.

Konsekwentna walka Związ­
ku Radzieckiego przeciwko 
groźbie nowej wojny, o pokój, 
o zapewnienie bezpieczeństwa 
zbiorowego, o pokojowe współ 
istnienie zaskarbiła mu zasłu­
żony autorytet i zaufanie mi­
lionów ludzi we wszystkich kra 
jach świata. Masy pracujące 
całego świata wiedzą, że jeżeli 
dotychczas agresorom nie u- 
dało się rozpętać nowej wojny 
— świat zawdzięcza to w pew­
nej mierze Związkowi Radzlec 
kiemu, wielkim Chinom 1 
wszystkim krajom demokracji 
ludowej, ich niezłomnej 1 wy­
raźnej polityce pokoju, jak 
również wielkiemu wkładowi 
Republiki Indii w sprawę u- 
trwalenia pokoju i przyjaźni 
między narodami.

Po przemówieniu K. J. 
Woroszyłowa sesja Rady Naj­
wyższej RFSRR została za­
mknięta.

FRANCJA
Niedzielna prasa francuska 

zamieściła wiadomość o o- 
świadczeniu N. A. Bułganina 
na czołowych miejscach. 
Dzienniki przywiązują do o- 
świadczenia tego wielkie zna­
czenie międzynarodowe.

Opublikowany w prasie ra­
dzieckiej wywiad przedstawi­
ciela ZSRR w podkomisji roz­
brojeniowej ONZ A. Gromyki, 
udzielony korespondentowi 
TASS w Londynie, wywołał 
poważne zdenerwowanie kół 
rządzących mocarstw zachod­
nich i kontrolowanej przez 
nie prasy.

Dnia 25 marca przedstawi­
ciel departamentu stanu USA 
oraz rzecznik angielskiego 
ministerstwa spraw zagrardcz 
nych, jak również przedsta­
wiciele mocarstw zachodnich 
w podkomisji rozbrojeniowej 
złożyli oświadczenia, jakoby 
rozmowa przedstawiciela ra­
dzieckiego z korespondentem

Aby było wiącej:
♦ zboża ♦ mięsa
♦ tłuszczu ♦ mleka

Z obrad konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej ZOZZPRiL

W niedzielę odbyła się w Po­
znania konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza Zarządu O- 
kręgu Związku Zawód. Pra­
cowników Rolnych i Leśnych, 
poświęcona podsumowaniu wy­
ników dwuletniej pracy w tych 
dziedzinach, które decydują o 
dalszym wzroście produkcji 
rolnej.

Jak wynikało z narady, dzię­
ki poprawie organizacji pracy 
brygad hodowlanych i rozwo­
jowi współzawodnictwa PGR-y 
dostarczyły w roku ubiegłym 
w ponad obowiązkowych dosta­
wach • 2 623 495 litrów mleka, 
10 660 kwintali mięsa i tłuszczu 
oraz 13 758 kg wełny. Jednak

„Humanite Dimanche" pi- J pOmimo wykonania z tak wy- 
sze. „Bułganin godzi się na ! Soką nadwyżką planów w za- 
konferencję wielkich mo- 'kresie produkcji zwierzęcej 
carstw,, o ile będzie chodziło j wiele gospodarstw nie osiągnę-
o osłabienie napięcia między­
narodowego. Problem au- ..........................
striacki może być rozwiązany sunkowo niskie plony, 
natychmiast". Pismo żarnie

ło planowanych wskaźników w 
produkcji roślinnej i zbiera sto

ściło pełny tekst odpowiedzi 
N. A. Bułganina.

„Journal du Dimanche" 
pisze na pierwszej stronie: 
„Odpowiadając na oświadcze­
nie Eisenhowera, przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
stwierdza: Moskwa godzi się 
na konferencję czterech mo­
carstw". Pismo podkreśla, że 
oświadczenie szefa rządu ra­
dzieckiego „stanowi nowy i 
niezwykle doniosły element 
w poszukiwaniach dialogu 
między Wschodem a Zacho­
dem" oraz że do idei konfe­
rencji wielkich mocarstw, 
której wyraz dał prezydent 
Eisenhower, „Moskwa usto­
sunkowuje się pozytywnie".

Nie dość uwagi poświęcały 
ogniwa Związku podejmowaniu 
zobowiązań i kontroli ich wy­
konania, dokładnemu przedy­
skutowaniu planów produkcyj­
nych w poszczególnych brygar 
dach i rozwojowi współzawod­
nictwa, w którym spotykało się 
jak dotąd wiele niedociągnięć 
i braków, zwłaszcza w PGR-ach 
Tulce, Bytyń, Gołańcz i Ostrów, 
Przykładem korzyści płynących 
z dobrze zorganizowanego 
współzawodnictwa może być 
PGR Gałowo, w którym zwięk­
szenie plonów zboża i buraków 
z ha pozwoliło wykonać z nad­
wyżką plan dostaw dla pań­
stwa.

Dzięki rozwojowi współ®*-

wodnictwa w Zespole Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych w 
Chociczy obniżono koszty włas­
ne i wygospodarowano 616 563 
zł dochodu. Sukces to znaczny 
o ile zważymy, że jeszcze w ro­
ku 1953 zespół ten miał około 
7 milionów zł strat. W nagro­
dę za wykonanie i przekrocze­
nie planów produkcyjnych za­
łogi gospodarstw otrzymały 
poważne premie i sumy na po­
prawę warunków bytowych i 
kulturalnych.

Zaniedbaną dziedziną jest 
racjonalizacja, zwłaszcza w 
POM-ach, gdzie w roku ubieg­
łym zgłoszono zaledwie 86 po­
mysłów.

Do niedociągnięć w pracy 
Związku należy również brak 
troski o zapewnienie odpowied­
nich warunków bytowyeh pra­
cownikom sezonowym (np. 
PGR Roszkowo), wykorzysta­
nie w roku ubiegłym w okręgu 
poznańskim zaledwie w 90% 
kredytów na przedszkola, w 
74% na dziecińce, a 55®/• na 
świetlice dziecięce.

Dyskusja na naradzie wyka­
zała, że mimo wielu osiągnięć 
dotychczasowy Zarząd Okręgu 
nie zawsze należycie spełniał 
swoje zadania. Dlatego też wy­
bierając nowe władze Okręgu 
Związku z dotychczasowym 
przewodniczącym Zygmuntem 
Cybuią na czele, postanowiono, 
że zarząd powinien m. in. sku 
pić uwagę na podniesieniu na 
wyższy poziom współzawodnic­
twa w PGR-ach, na upowszech­
nieniu przodujących metod pra 
cy, kontroli wykorzystania fun 
duszów na BHP, budownictwie 
mieszkaniowym i remontach.

Alf niedzielę, dnia 27 brn., po 5-dniowej 
” i burzliwej debacie, francuska Rada 

Republiki, wbrew woli i żywotnym inte­
resom własnego narodu, dokonała osta­
tecznej ratyf.kacji układów paryskich. W 
ten sposób zakończony został — ku wiel­
kiej radości Waszyngtonu, Bonn i Londy­
nu — długotrwały proces forsowania w 
parlamencie francuskim zn enawidzonego 
i potępionego przez naród układu, które­
go zasadniczym celem jest powołanie do 
życia śmiertelnego wroga narodów — za-
‘chodnio-niemieckiego Wehrmachtu.

Każdemu z nas nasuwa się nieodparte 
pytań e, jak mogło dojść do tego, że — 
jakkolwiek cały naród francuski potępił 
odradzanie potęgi militarnej Niemiec za­
chodnich — narzucono Francji brzemien­
ne w skutki układy paryskie.

Odpowiedź brzmi: Reakcyjna większość 
Rady Republiki, wybrana na podstawie 
reakcyjnej i ignorującej wolę narodu or­
dynacji wyborczej, ugięła się pod naci­
skiem gróźb i szantażu atlantyckich „so­
juszników" Francji.

W dniach poprzedzających debatę raty- 
f.kacyjfią i w czasie samej debaty w Ra­
dzie Republiki Waszyngton i Londyn nie 
przebierały w środkach, aby Francję za­
straszyć groźbą wyeliminowania jej z 
,,konce4-tu“ wielkich mocarstw.

Temu to celowi służył, opublikowany w 
przeddzień debaty, list Churchilla do 
Mendes-France‘a, w ,którym premier bry­
tyjski mówi bez ogródek, że w wypadku 
odrzucenia układów paryskich „pusty fo- 
tel‘* trzeciego mocarstwa zachodu zajęty 
zostanie przez Niemcy Adenauera. Temu 
celowi służyły pogróżki Dullesa i Churchil 
la o „radykalnych zmianach polityki" wo­
bec Francji w wypadku, gdyby ośmieliła 
się odrzucić układy paryskie. Temu celowi

Po debacie
w Radzie Republiki

służyło również uporczywe powtarzanie 
bzdurnej tezy, że to właśnie remilitaryza- 
cja Niemiec ułatwi wszczęcie skutecznych 
rokowań mocarstw zachodnich ze Wscho­
dem.

Jak podawała prasa paryska, debata w 
Radzie Republiki toczyła się w atmosferze 
przygnębienia i rezygnacji. Zwolennicy u- 
kładów paryskich bez entuzjazmu i wiary 
we> własne słowa, składali puste deklara­
cje, mające usprawiedliwić ich stanowisko 
w oczach narodu. Wszyscy niemal mówcy 
wysuwali zastrzeżenia i krytyczne uwag, 
dotyczące groźnej sytuacji, w jakiej Fran­
cja znajdzie się w wyn/ku ratyfikacji i 
realizacji układów paryskich. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że wszyscy członkowie 
Rady Republiki niezależnie od stanowi­
ska, jakie zajęli wobec układów pary­
skich, domagali się podjęcia natychm a. 
stowych rokowań ze Związkiem Radziec* 
km. Sam premier Faure dwoił się i troił, 
obiecując wszystkim wszystko, byle tylko 
wymóc na senatorach niezbędną więk­
szość. „Europejczykom" spod znaku MRP 
przyrzekał przyspieszyć integrację gospo­
darczą Europy, zwolennikom rokowań tłu­
maczył przewrotn e, że to właśnie ich głos 
za układami paryskimi umożliwi w naj- 
blższej przyszłości skuteczne pertraktacje 
7.e Wschodem. Nawet dymisją groził...

W rezultacie „z tchórzliwą ulgą" (tak 
prasa paryska nazywała postawę większo­

ści senatorów) Rada Republiki wyraziła 
zgodę na remilitaryzację Niemiec zachod­
nich.

{'"''o oznacza ta decyzja? Przede wszyąt- 
'—‘kim oznacza ona ogólne zaostrzenie 

napięcia w stosunkach międzynarodowych 
i zwiększa groźbę nowej wojny św.ato- 
wej. Dla Francji oznacza ona postawienie 
jej oko w oko z militaryzmem niemieckim 
i faktyczną jej izolację. Kosztem tradycyj­
nych, naturalnych i potężnych sojuszni­
ków na wschodzie Europy, stawia się ją 
w obliczu „sojuszu" z tradycyjnym wro­
giem — imperializmem niemieckim, który 
już dziś pozwala sobie na brutalne napa­
ści pod jej adresem 1 wyciąga łańę po Al­
zację i Lotaryngię.

Francja, mając poparcie wszystkich na­
rodów Europy, mając poparcie silnych i 
pewnych sojuszników —Związku Radziec­
kiego, Polski i innych krajów demokracji 
ludowej, bez obawy o utratę swego mo­
carstwowego stanowiska m o»g ł a przy­
czynić się do zwycięstwa idei rokowań i 
pokojowego rozstrzygania spornych pro 
blemów międzynarodowych. I ta właśnie 
wielka szansa Francji została zaprzepasz­
czona. 1

Naród (polski śledził historyczną debatę 
w Radzie Republiki ze zrozumiałym zain­
teresowaniem. Odradzanie miłitaryzmu 
niemieckiego stanowi bowiem niebezpie­
czeństwo dla narodów Polski i Francji 
Łączy nasze narody wieloletnia tradycja 
walk o postęp i najpiękniejsze ideały wol­
ności. Węzłów tych nie zdoła zerwać żad­
na decyzja, nie liczącego się z wolą naro­
du parlamentu tak, jak nie zdoła ona za­
hamować walki patriotów Polski i Francji 
o pokój i bezpieczeństwo w Europie.

(feb.)

Francuska Rada 
Republiki 
ratyfikowała 
układy paryskie

(Dokończenie ze str. 1) 
nie „agencja zbrojeniowa . 
której zadaniem będzie tn. in- 
kontrolowanie zbrojeń Niemiec 
zachodnich. Następnie Faure 
przyrzeka, że rząd podejmi
kroki w celu przygotowania ro­
kowań ze Związkiem Radziec- 
kim.

W dalszym ciągu odbyło 
głosowanie, którego wyni 
przedstawiają się następując0.

Układ w sprawie utworze­
nia „unii zachodnio-europej* 
skiej" z udziałem odweto­
wych Niemiec zachodnie 
przyjęty został 184 glosa 
przeciwko 110,

porozumienie w sPra?v,1* 
tzw. „zakończenia stanu oą 
pacji" Niemiec zachodni 
przyjęte zostało 234 glosa 
przeciwko 75,

protokół w sprawie P/^3?' 
cia Niemiec zachodnich 
bloku atlantyckiego uchu a 
ny został 200 głosami Prz 
ciwko 114,

układ zawarty mię^y 
Francją a Niemcami zacho - 
nimi w sprawie Saary Po­
jęty został 217 głosami Pr 
ęiwko 92.

Układy paryskie, ratyfi^ 
wane przez parlament *ra^ • 
ski, wejdą w życie po P° J 
san i u przez prezydenta 
bliki Francuskiej i po dok 
niu wymiany dokumentów 
tyfikacyjnych.
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Wydatki na życie
TO KRÓTKIE, może nawet la­

koniczne ukazanie struktury 
rozpatrywanego przez Sejm bud 
żetu na rok 1955, wystarczy jed­
nak, by dostrzec wyraźnie cel, 
ku któremu zdążamy, by pojąć 
treść naszych zamierzeń. Treścią 
tą jest — życie. Coraz lepsze, co 
raz bardzej radosne — życie.

W ostatnim numerze pisma 
„O Trwały Pokój.ukazał się ®d maksymalnej produkcji w o-
przedrukowany z „Cahiers du 
communisme" artykuł Maurice 
Thoreza pt. „Sytuacja gospodar­
cza Francji". Prawda o paupe­
ryzacji narodu francuskiego, o 
upadku kwitnącej niegdyś gospo 
darczo Francji, o dotkliwych dla 
mas pracujących skutkach orien 
tacji na przygotowania wojenne 
— sklan a czytelnika polskiego 
do porównań.

„...w wielu gałęziach — pisze 
Thorez — produkcja jest niższa

Za duto... oklasków
Młody pianista francuski ryka Chopina, kilkunastu go- 

Ringeissen (co wymawia się rących słuchaczy zaczęło bić 
fonetycznie „Rężesę") był go- brawo. Stanisław Wisłocki, a 
rąco witany przez poznańską także ludzie „znający się na 
publiczność. W wyrazach ser- rzeczy" kiwali głowami ze 
deczności jednak nieco przesa- zgrozą.
dzono. Wiadomo bowiem, że
koncerty fortepianowe, symfo­
nie, a także sonaty składają się 
3 części, po których dobry oby­
czaj nie pozwala głośno wyra­
żać zadowolenia. Tymczasem w 
sobotę, po pierwszej części kon­
certu f-moll znanego skąd inąd 
Polakom kompozytora, Fryde-

1 300 satyrycznych portretów
Rok bieżący słusznie nazy- twarzy. W podkreślaniu szcze­

kany jest rokiem jubileuszów, golów fizjognomicznych stosu- 
Najróżniejsze rocznice przypo- je duży umiar, unikając drwi- 
minają nam dziesięcioletni trud ny czy złośliwości. Swą techni- 
ludzi tej czy owej dziedziny.

Niedawno na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego" ukazała się 
tysiączna karykatura podpisa­
na kryptonimem NOT. Tysiąc 
satyrycznych portrecików spor­
towców, naukowców, przodow­
ników pracy, ludzi sztuki w na­
szym piśmie oraz przeszło trzy­
sta w różnych tygodnikach i 
miesięcznikach — to poważny 
dorobek twórczy, który Tadeu­
sza Nowickiego stawia obok 
czołowych karykaturzystów 
kraju.

Dwie wystawy karykatur: w 
klubie literackim „Maska"
(19^7) i w Klubie MPiK,
(1952), podobnie jak seria ku- kę rysunkową (piórko, tusz, 
kiełek szopkowych w jednym z tempera, węgiel) uzależnia od 
programów poznańskiego Tea- charakteru modelu, uzyskując 
tru Satyryków — określają w ten sposób nie tylko zewnętrz 
wyraźnie kierunek twórczości ne podobieństwo twarzy, ale i 
artysty. Odbiegając od ujmo- charakterystyczny rys psy- 
wania modelu w całej postaci., chiczny karykaturowanego. 
Nowicki koncentruje swą uwa- Na naszym rysunku NOT w 
gę na tworzy, wydobywa cha- karykaturze („Nosił wilk razy 
rakterystyczne kształty i rysy kilka...") Al. Krakowskiego.

Żeby ukochać, trzeba poznać
Gdyby niejednego z nas za- resującej książeczki pt. „Wiel- 

pytać co ciekawego jest do o- kopolska". Książka ta pojawiła 
bejrzenia w Margoninie, gdzie się niedawno w witrynach na- 
w Wielkopolsce znajduje się szych księgarń. (Wydawnic- 
najioyższe wzniesienie lub któ- two: „Sport i Turystyka"). In- 
rV kościół posiada dzieło Wita teresujący, bogaty w zdjęcia 
Stwosza — nie wszyscy odpowie album krajoznawczy, aczkol- 
dzieliby na te pytania. Niezna- wiek szczupły rozmiarami (i 
jomość ziemi ojczystej jest u nakładem!) stanowi encyklope- 
nas stale jeszcze zbyt duża. Z dyczny niemal przegląd liisto- 
tym większym uznaniem powi- rycznych, turystycznych i go- 
tać należy każdą próbę zbliżę- spodarczych atrakcji, jakie 
ftta ludziom pracy spraw wiel- kryje w sobie bogata ziemia 
Opolskiego regionu. Zwrócić wielkopolska.
uwagę na. piękno naszej ziemi, Do minusów wydawnictwa 
interesować zabytkami jej zaliczamy: brak orientacyjnej 
Przeszłości, ukazać kształtujące choćby mapki (ważne dla tury- 

nowe oblicze miast i wsi — stów z innych regionów) oraz
°to ambitne zamierzenie Ada- nieatrakcyjną, obcą tematycz- 
łn° Bukowskiego, autora inte- nie okładkę.

Q?ólna aktywność środowisk 
artystycznych, to rzecz nie- 

* -wiernie ważna. W walce o pod- 
jes.enie poziomu naszej sztuki 

e powinno zabraknąć nikogo,
Więc oczywiście i poznań- 

iw!C” Plastyczek. Narzuca się 
t anak bynajmniej nie re-
Tyezne pytanie, czy orga-

»«^°Wanie wystaw plastyczek 
lp^iązanych ze s°bą tylko przyna- 
Obrn°®ci^ do jednej płci, a nie 
tiyJiS ,ym widzeniem plastycz-
i -^est rzeczywiście słuszne szym życiem artystycznym 
Dadv?We' W konkretnym przy- 
6t_, Przyczyną urządzenia wy- 
dZv y_była chęć uczczenia Mię

rodowego Dnia Kobiet, a■J^nak zamiar taki nie powinien ,, ,
Paro?,?WStać a priori- lecz w °gólny niski poziom, nie stara- pochłania zbyt wiele drogocen- lTrei.l 1 z'er^owa
prap 0 Pewną ilość poważnych c<x wsiec musi. Nie. stano . jąc wyłowić, i to z tym więk nego światła. „Studium oortreto- ianiny Szczepskiej „Wczasy

związanych z sobą wspólną wystawa ta me aktywizuje ogo- szą przyjemnością prac drób- we" Anieli KÓbier malowane w Os ^nej" - Łucji O mm i P
by tSatertyStyCZną’ 027 chociaż w ZPAPtecz onedwSie stwa* nych. które na wystawie istnieją, sposób prosty i bezpośredni. ^fizk?" W Jadwigi

wSmatem- 7za atm^fem bS^chu i’ntdS- Z nich omówić należy: działa na widza szczerością i siłą Szyszko-
PlI7ezultacie Wystawa Grupy tualnego połączonego z beztro- „Autoportret" Krystyny Ba- :;Pejzaz znad A!.e nawet ? wys,tawa ™°żeSsy?B^“ich (w 5a‘ "TuS *rel, - ma,owa7

bardz/ i p°wsta,a w wyni’ wyrazonym w tekscie kulturalnie, w ciepłej, lekko party na śmiałych, trochę tru- czego chcielibyśmy się spodzie-
kn słu<i7 szlachetnych i głębo- Kataiogu. stłumionej gamie, to jedyny jących zestawieniach, działa ko- wać — stanie się przyczyną
U zw; rjny- pobudek- wywołuje Żałować należy, że aktyw ar- obraz na wystawie rzeczywiście rzystnie przez swą wewnętrzną wzmożonej refleksji, mogącej
1 2ni‘cdzai3cych uczucie nudy tystyczny plastyczek poznańskich bardzo kobiecy i zapewne jest konsekwencję. ..Droga" Barbary skłonić plastyczki poznańskie, by
Zjawiam Cbo'a^ A niedobre .Kolektvw 9“ nomimo dużych w nim trochę maniery nie po- Houwaltowej budzi sorzeciw. mniei akcentuiae swa lrnhio^ś/.

Bajońskiej

to niedobre „Kolektyw 9" pomimo dużych w nim trochę maniery — me po- Houwaltowej budzi sprzeciw, mniej akcentując swą kobiecość
należy ~ w przecie,z pamiętać zasług nad popularyzowaniem zbawionej zresztą uroku. „Mart- gdyż intensywnie błękitne niebo czyniły większe wysiłki arty-
°ddz;ał pod°bne wystawy źle sztuki i jeszcze większej energii, wa natura" Bajońskiej dobra wydaje się cięższe niż jasnym styczne i lepiej malowały, ce-
odbio-na szerokie kreci dotychczas nie uśw adomił sobie — —™ „ i —,•............ i—— szerokie kręgi dotychczas nie uśw adomił sobie w poszczególnych motywach, ugrem malowana ziemia, zawie- lem uniknięcia urządzania wy- 

c°w i mogą ich na długi własnych zamierzeń artystycz- „Poranek zimowy" Janiny Kot* szona jedynie na grupie drzew, staw o podobnym poziomie.

Po stronie- dochodów — 122 miliardy złotych. Po stronie 
wydatków — 114,9, czyli ponad 7 miliardów złotych sad** 
wyżk i bu dż eto w ej.

Przeszło połowa wydatków — przeznaczona na finanso­
wanie gospodarki narodowej; 25tl proc. — na usługi socjal­
ne i kulturalne; 10,4 proc. — na obronę narodową; 9 proc. 
— na koszty administracji.

kresie międzywojennym. Tak 
przedstawia się sytuacja w prze­
myśle budowlanym, włókienni­
czym, skórzanym.

I dalej:
,,...Pod względem produkcji 

stali, Francja przesunęła się W 
ciągu ostatnich 40 lat z czwarte­
go miejsca na piąte, pod wzglę­
dem produkcji aluminium i sa­
mochodów — z drugiego na 
czwarte, a pod względem pro-

Drodzy miłośnicy dobrej mu­
zyki. Jeśli nie znacie utworu i 
nie wiecie kiedy klaskać, pocze­
kajcie, aż zaczną to czynić lu­
dzie bardziej „muzycznie" zrów 
noważeni. Tak będzie lepiej. 
Nie będziecie się kompromito­
wać. ( jl)

Uwagi o „Wystawie Grupy 
Plastyczek Poznańskich"

KRZYSZTOF ŁUBIEŃSKI
czas zniechęcić do przejawiania 
żywszego zainteresowania na-

Oglądając eksponowane prace 
odnosi się wrażenie, że pewna 
ich część została przez Komisję 
Artystyczną Jednak rzeczą niesprawiedliwą w kolorze, szkoda tylko że czer- ramy tej krótkiej notatki dla

a 'Snach salonu 1 krzywdzącą sugerować jakiś wień jabłka (lewa strona obrazu) T^fjzlż^ ^Skiwa" °—
a cianacn saionu n£)xinv nisk; nn7 nm nio nnrhłanin „Holo trel i „fejzaz z zerKowa

dukcji sztucznego jedwabiu — z 
trzeciego na siódme..."
Ą W PROJEKCIE budżetu Pol-
1 skiej Rzeczypospolitej Ludo 

wej figuruje pozycja: finanso­
wanie gospodarki narodowej. 
Pozycja niemała, bo wyrażona 
sumą 60,8 mlrd. złotych. Miesz­
czą się w tej sumie fundusze 
przeznaczone na rozbudowę pod 
stawy rozwoju gospodarki — 
przemysłu ciężkiego. Wzrośnie 
więc w r. 1955 produkcja środ­
ków wytwórczości o 6 proc. 
Mieszczą się w tej sumie rów­
nież fundusze na rozwój produk 
cji środków spożycia. Wzrośnie 
więc o 6,1 proc, produkcja tka­
nin wełnianych, o 10,6 proc, o- 
buwia, o 12,6 proc. — cukru i 
bardzo pokaźnie, bo o 45,1 proc. 
— produkcja radioodbiorników.

Główną rolę w finansowaniu 
przemysłu odgrywają nakłady 
na inwestycje, na które budżet 
przeznacza 11,4 mrld złotych. — 
Podczas, gdy we Francji likwi­
dacji ulegają liczne zakłady hut­
nicze, podczas gdy w tak waż­
nych zagłębiach węglowych, jak: 
Nord i Pas-de-Calais ilość przód 
ków w kopalniach w zastrasza­
jący sposób kurczy się, podczas 
gdy we Francji modernizację u- 
rządzeń, budowę, inwestycje za­
stępuje się zwiększonymi wydat­
kami na cele wojskowe — rząd 
Polski Ludowej rozpatruje spra­
wę stworzenia jak najlepszej, jak 
najdogodniejszej bazy finanso­
wej dla budowy nowych obiek­
tów przemysłowych.

Dzięki wydzielonym więc fun­
duszom, rok 1955 wzbogaci nasz 
przemysł ciężki w jeden z naj­
większych w Europie zgniataczy 
stali, drugi wielki piec, dalsze 
dwa piece martenowskie, dwie 
baterie koksownicze i dwie taś­
my aglomeracyjne w Hucie im. 
Lenina oraz w jedną baterię kok 
sowniczą w hucie Kościuszko; 
zyskamy jeszcze 390 tysięcy ton 
surówki i 485 tys. ton stali rocz­
nie.
R OK 1955 będzie również ro- 

v kiem uruchomienia przędzal 
ni w Fastach i Łodzi, tkalni w 
Turku i Swierkowie oraz naj­
większej inwestycji przemysłu 
lekkiego — kombinatu obuwni­
czego w Nowym Targu. 

Francuska klasa robotnicza
przeciwstawia się ostro zamyka 
niu fabryk, zapisując w swoich 
zmaganiach tak piękne karty, 
jak: słynna walka przeciwko u- 
nieruchomieniu zakładów ..Acie- 
ries du Nord" w L‘Horne pod 
Saint-Chamond. Są we Francji 
miasta, w których co dziesiąty 
robotnik stale jest bez pracy. A 
coraz to nowe obiekty przemy­
słowe Polski Ludowej ofiarują 
pracę coraz to nowym zastępom 
robotników, niwelują odziedzi­
czone po kapitalizmie przeludme 
nie wsi.

Z troską pisze Maurice Thorez 
o tym, że robotnicy:

„Których realne płace stale 
spadają, podczas gdy drożyzna 
stale wzrasta, którzy są wyczer 
pani wskutek intensyfikacji pra­
cy i którym grozi bezrobocie, 
zmuszeni są płacić coraz większe 
podatki. Ciężar podatków pośred 
nich, bardzo wysokich we Fran­
cji spada przede wszystkim na 
barki szerokich mas... Innym 
czynnikiem. wpływającym na 
obniżenie się stopy życiowej ro­
botnika, jest bardzo dotkliwe 
zwiększenie czynszu mieszkanio 
wego.
QBOK WYDATKÓW na finan­

sowanie gospodarki narodo­
wej, w której rozwoju jak naj­
bardziej jest zainteresowany o* * 
bywatel Polski Ludowej, w któ­
rej rozwoju widzi i znajduje wa 
runek poprawy własnego bytu szedł do mnie, zapytałem, czy 
— jest w budżecie naszym pozy- jadł już kolację. Czułem się

nyóh, .oczywiście nie w sensie budzi jedynie rozbijające jedno 
ogólnopolskim, lecz w sensie litość obrazu, niekonsekwentnie 
konkretnych, sobie właściwych widziane odbicie kwiatów na lu- 
śrpdków wyrazu, w konsekwen- strzanej czerni stołu. ,.Martwa 
cji czego wystawa jest jeszcze natura" Heleny Michałowskiej — nijasien wym emc me po 
bardziej deprymująca. Byłoby dobrze skomponowana, bogata dobna- przekracza oby to bowiem

cja specjalna, wynikająca nieja 
ko z bezpośredniej troski o czło 
wieka. Są to wydatki na usługi 
socjalno-kulturalne, 28,9 miliarda 
złotych — o 10,9 proc, więcej niż 
w roku ubiegłym. W efekcie — 
liczba dzieci w przedszkolach o- 
siągnie w roku 1955 blisko pół 
miliona, zaś młodzieży uczącej 
się w szkołach średnich, ogólno­
kształcących i zawodowych — 
727 tysięcy. W efekcie — po 
wsiach powstanie 130 nowych o- 
środków zdrowia, 45 izb porodo 
wych i 140 żłobków. W efekcie 
— liczba łóżek szpitalnych osiąg 
nie w r. 1955 — 135 tysięcy, czyli 
o 35 proc, więcej niż w roku 
1950.

Ciężkim brzemieniem kładą się 
na francuskie masy pracujące po 
datki. Przyjrzyjmy się tej pozy­
cji w naszym budżecie. I co się 
okazuje? 2e w ogólnej sumie 122 
miliardów złotych dochodów, po 
datki i opłaty od ludności wyno­
szą 6,6 miliarda złotych, czyli 5,1 
proc, dochodów budżetowych.

Przywódca francuskiej klasy 
robotniczej tak kończy swój arty 
kuł:

„W przeciwieństwie do kapita­
lizmu, który powoduje ubożenie 
mas ludowych, zwycięski socja­
lizm zapewnia masom stały 
wzrost dobrobytu.**

Prawdę tę potwierdza plan wy 
datków budującej socjalizm Pol­
ski Ludowej — wydatków na 
życie.

FELICJA MAŃSKA

A. Barsilio

Góra z Castlglione Casauria
(Korespondencja własna AFI)

RZYM, w maren
W wigilię Bożego Narodze­

nia, podczas gdy cale miasto 
zajęte było przygotowaniami 
świątecznymi, zamknąłem się 
w domu, aby wykończyć roz­
poczętą, terminową pracę. Mie 
szkam na pierwszym piętrze i 
hałas uliczny zazwyczaj bardzo 
mi przeszkadza. Tym razem 
jednak głosy ludzkie dochodzi­
ły do mych okien bardzo po­
mieszane i zagłuszone. Nagle 
przeważyły nad nimi dźwięki 
muzyki. Była to stara kolęda, 
grana przez jakiegoś kobzia­
rza, zbierającego od przecho­
dniów po kilka lifów. Stara, 
dobrze znana kolęda i rzadki 
w mieście instrument zmusiły 
mnie do przerwania pracy.

Kiedy późnym wieczorem 
skończyłem wreszcie pisać, po­
czułem wielki głód. Wysze­
dłem, żeby zjeść kolację w ja­
kiejś pobliskiej restauracji, 
lecz wszystkie były pełne lu­
dzi 1 dymu, zawędrowałem wre 
szcie do małej, znanej mi knaj 
pki na rogu, w której znala­
złem wolny stolik. Była to je­
dna z tych skromnych restau­
racyjek rzymskich, do której 
rodziny przychodzą, przyno­
sząc własne jedzenie, a na 
miejscu plją tylko białe wino 
Frascatl.

W pewnej chwili do sali 
wszedł chłop-kobziarz, którego 
pieśni słyszałem przedtem na 
ulicy. Wcisnął się w jakiś kąt 
i zaczął śpiewać, akompaniu­
jąc sobie na kobzie. Był cie­
mno ubrany, blady i mizerny 
Zgromadzeni w restauracji lu­
dzie słuchali go chętnie, a dzieci 
podbiegały, aby przyjrzeć się 
nieznanemu instrumentowi. Po 
skończeniu pieśni, kobziarz ob 
szedł wszystkie stoliki wycią­
gając beret po liry. Gdy pod

lińskiej w całości dobrze oddają Ale „Droga", to duże osiągnięcie 
cy nastrój zimy, razi natarczy- artystki, które stopniowo prze- 
wym akcentowaniem czerni zwycięża dawne, tak typowe dla 
drzew widzianych naturalistycz- niej zgęszczone zamglenie, 
nie, a biel śniegu w wielu par- Rysu.nków na wystawie oglą-
tiach obrazu kładziona jest me­
chanicznie i przypadkowo. ,,Bzy“ 
Zmarzlińskiej - Dzisiewskiej ma­
lowane w pięknych fioletach, to 
niewątpliwie duże osiągnięcie tej 
wrażliwej artystki, zastrzeżenia

NA CZEŚĆ ŚWIĘTA 1 MAJA 
W dniu 2Jj. III. 1955 r. załoga huty „Kościuszko" podjęła 
zobowiązania dla uczczenia Święta 1 Maja. Zobowiązania 
te zmierzają głównie do zabezpieczenia wykonania i prze­
kroczenia planów produkcyjnych i do wygospodarowania

ok. 8,5 min. zl ponadplanowych oszczędności.
Na zdjęciu: fragment wielkiego pieca „A" w hucie „Ko­

ściuszko".

samotny 1 chętnie zaprosiłem 
go na posiłek, a on — jak wi­
działem — chętnie przyjął mo­
je zaproszenie.

Był bardzo zmęczony 1 do­
piero kieliszek Frascati ożywił 
go i skłonił do rozmowy. Po­
chodzi! z Abruzzów, z prowin­
cji Pescara, miał żonę 1 dwoje 
dzieci, od dwóch lat był bez­
robotny.

Glovanni Cerasti miał nie­
całe 25 lat, ale wyglądał na 
przeszło 40. Pochodził z wio­
ski Castlglione Casauria, po­
łożonej na zboczu Abruzzów. 
Bezpośrednio po wojnie w wio 
sce tej mieszkało trzy tysiące 
mieszkańców, potem do Austra 
lii wyemigrowało 700 osób. 
Spośród pozostałych, prawie 
500 jest bezrobotnych, reszta 
to drobni rolnicy, posiadają­
cy przeciętnie mniej niż 2 hek 
tary ziemi.

Cerasti opowiadał ml o 
swym życiu spokojnie, z pew­
ną determinacją. W pewnej 
chwili zapytałem go bez ogró­
dek — jak udaje mu się wyżyć 
bez pracy?

— Jak mi się udaje? — po­
wtórzył, patrząc na mnie zmę­
czonymi, pełnymi goryczy o- 
czami. — Jak się nam wszyst­
kim udaje? Sam tego nawet 
dobrze nie wiem. Wiosną moja 
żona zbiera na polach cykorię 
i różne jadalne rośliny, po­
tem w lipcu mam trochę pra
cy przy żniwach, a na jesieni •
w lasach są grzyby 1 orzechy. 
Najgorsza jest zima. Na szczę­
ście jednak od czasu do czasu 
nasza góra się osypuje i wtedy 
udaje się nam nawet kupić tro 
chę ubrania dla dzieci.

— Góra się> osypuje? — za­
pytałem zdziwiony.

— Tak, pewno nic pan o 
tym nie wie — odpowiedział — 
bo nawet gazety nic o tym nie 
piszą. Góra, pod którą poło­

damy zaledwie kilkanaście. Za­
interesowanie budzą tusze Marii 
Dolnej. Wystawę zamyka gablot­
ka z ceramiką Danuty Witkow- 
skiej-Jakubowskiej. Na uwagę 
zasługują świecznik zielony i 
wazonik szkliwiowy, odznacza­
jące się trafnie znalezioną i nie 
przypadkową formą. Prac złych 
lub nijakich wymenić nie po-

żona jest nasza wioska, stale 
się osypuje. Raz zasypuje ka­
wałek pola, Innym razem dwa 
lub trzy domy. W Castlglione 
Casauria wszystkie domy mają 
wielkie rysy. Kiedy się to za­
częło kilkanaście lat temu, 
wszyscy chciell uciekać. Ale 
dokąd? Więc zostaliśmy i teraz 
nawet nie bardzo się tym przej 
mujemy. Za każdym razem 
gdy osypuje się góra, jakiś 
dom zawala się, przysyłają 
nam namiot z Czerwonego 
Krzyża i ci, którzy się urato­
wali, mieszkają w nim. Jeżeli 
osypisko jest małe, po paru 
dniach pracy udaje- się nam 
usunąć gruzy, ale Jeżeli zawa­
li się cały kawałek ulicy, jak 
w tym roku, jest nadzieja na 
pracę przez cały miesiąc.

Przerwał rozmowę, opuścił 
głowę zmęczonym ruchem, czu­
łem, że walczy ze snem. Nie 
miałem odwagi pytać go dalej. 
Było późno, musieliśmy już 
wyjść. Zapłaciłem 1 wyszliśmy 
na puste o tej porze ulice. Za­
pytałem go, kiedy ma zamiar 
powrócić do domu.

— Po Nowym Roku. Przy­
jechało nas tu sześciu do Rzy­
mu z naszej wioski, żeby zaro­
bić coś w czasie świąt.

Pożegnał się ze mną szj bko, 
szedł na spotkanie ze swymi 
kolegami. Zostałem znowu 
sam, ale z jakże smutnymi my-

Chory człowiek
Na nowojorskim lotnisku 

Idlewild wylądował w śro­
dę, 23 bm. samolot pasażer- 

!! ski, z którego wysiadł dr 
Malcoln Bersohn. Przyjezdne 
go otoczyła rodzina i liczni 
przedstawiciele prasy. Dr 
Bersohn przebywał od 1945 
r. w Chinach Ludowych, a o- 
statnde 3 lata tamże za szpie­
gowską działalność na rzecz 
USA.

Były szpieg oświadczył 
dziennikarzom z całą mocą 
swe przekonanie, że:

• działał na szkodę Chiń­
skiej Republiki Ludo­
wej;

• zamierza mówić praw­
dę o roli, jaką odgry­
wają władze amery­
kańskie w przygotowa 
niu nowej wojny;

• rząd Chińskiej Republi 
ki Ludowej jest rzą­
dem pokojowym;

• należy zahamować dzia 
łalność podżegaczy wo 
jennych z Wall Street.

Matka, siostra i brat Ber* 
sohna nie pozwolili mu mó­
wić dalej. Siostra stwierdzi­
ła, że „jest on oczywiście 
chory", matka zaś powiedzia 
ła: „Nie wiesz co mówisz, 
nie zwracasz uwagi na nasz 
los".

Panu Bersohnowi „kłania 
się" Mc Carthy — to jasne. 
I pewno zabierze się do „le­
czenia" chorego — dr. Ber- 
sołma. (n)



Pierwsza 

. jaskółka
Zdjęcia: K Przy chodzki

SPORTOWA

j__ Nareszcie! Nareszcie
*---- sportowcy wyszli na bo­
iska. W niedzielę przed meczem 
piłkarskim poznańskiego Kole­
jarza z sosnowiecką Stalą od­
była się na dębiechim boisku 
krótka uroczystość otwarcia se­
zonu. Po przemówieniu prze­
wodniczącego WKKF — Ste­
fana Strogulskiego w imieniu 
sportowców glos zabrał, mistrz 
sportu Teodor Anioła, którego 
widzimy na zdjęciu.

tOto fragment z drugiej połowy meczu, piłkarskiego 
o mistrzostwo I ligi. Za chwilę jeden z napastników so­
snowieckiej Stali rąbnie z całej siły na bramkę Paczkowskie­

go. Piłka jednak odbije się szczęśliwie od poprzeczki, a obroń­
cy Kolejarza postarają się już, by ją wysłać jak najdalej 
w pole (oczywiście piłkę, nie poprzeczkę). Niestety, niewiele 
przeżywaliśmy podobnie ciekawych momentów.

Dość ciekawa była tylko pierwsza połowa gry, w której bez­
względnie lepsi byli kolejarze: Oddali oni wówczas 10 cel­
nych strzałów na bramkę, (a stalowcy zaledwie — 1), ale 
jakoś bez wpływu na wynik. Anioła w SI minucie z bliskiej 
odległości strzelił bramkę z dobitki, lecz sędzia nie uznał jej 
ponieważ padła ze spalonego. Wynik 0:0.

i iW '

tNa golęcińskim stadionie Gwardii odbyły się ogólno­
polskie biegi przełajowe tego zrzeszenia. Rozegrano je 
w trzynastu kategoriach. Dużą niespodzianką była porażka 

Kiełasa w biegu głównym mężczyzn na SOOO m. Zwycięzcą 
został Wojtysko, który uzyskał czas 29:03.6 min.

Oto zwycięska czwórka sztafety Ó^IOO stylem zmien­
nym kobiet — (od lewej) Milnikiel, Gawron, Klemińska 

i Cedro. Cedro ustanowiła poza tym nowy rekord Polski na 
100 m st. dow. — 1:11.2 min., a Klemińska — na 100 m
motylem" —_.1j20.4 min. Drawo!

s Wspaniale spisał się
” również Tołkaczewski. W 
sobotę wyrównał rekord Polski 
na 100 m st. dow. (56.3 sek.), 
a w niedzielę pobił rekord na 
200 m w tym samym stylu — 
2:10.4 min.

M. F.

Poznański Kolejarz - mistrzem Polski
Sta! opuszcza ligę

W ostatniej kolejce spotkań o j 
mistrzostwo I ligi koszykówki 
mężczyzn dwaj kandydaci do ty 
tułu mistrzowskiego — Kolejarz 
(Poznań) i CWKS (Warszawa) 
wygrali swoje spotkania 1 zakoń 
czyli rozgrywki z jednakową ilo 
śclą punktów — 15.

Tytuł mistrzowski (lepszym sto 
sunkiem koszy) zdobyła drużyna 
Kolejarza, która w ostatnim me 
czu pokonała Gwardię (Kraków)
— 69:65. Poznaniacy zwyciężyli 
najzupełniej zasłużenie bardzo 
groźny na swym terenie zespół 
Gwardzistów, dzięki lepszej tak 
tyce i większej celności rzutów. 
Młodej drużynie mistrza Polski, 
która potrafiła nawiązać do 
chlubnych tradycji poznańskiej 
koszykówki, składamy serdeozne 
gratulacje.

Znając ambicję i pracowitość 
wychowanków trenera Patrzy- 
konta, wolno nam przypuszczać, 
te ten wielki sukces otworzy no­
wy rozdział w powojennej histo­
rii wielkopolskej koszykówki.

Drugi reprezentant Poznania
— Stal, uległa w Krakowie miej 
scowej Sparcie — 80:100 i wobec

lepszego stosunku koszy toruń­
skich akademików (oba zespoły 
mają równą ilość punktów), o- 
puszcza I ligę. Tak się więc, nie 
stety, złożyło, że poznańscy zwo­
lennicy kosza przeżywają ra­
dość sukcesu Kolejarzy I~ go­
rycz niepowodzeń Stali. Odtąd bę

Z boisk 
Wielkopolski

W III rundzie rozgrywek li­
gi międzywojewódzkiej jedyną 
niespodziankę sprawili piłka­
rze poznańskiej Gwardii, któ­
rzy pokonali 2:1 drużynę Star­
tu z Kalisza. Przodownik tabeli 
-— Stal (Poznań) — odniósł 
trzecie z rzędu zwycięstwo wy­
grywając z Kolejarzem Gole­
niów 3:1. Poznaniacy prze­
wyższali swego przeciwnika 
pod każdym względem. Drugą 
porażkę na swym koncie zano­
towali poznańscy Budowlani 
ulegając kaliskiej Stali 0:3. W 
pozostałych spotkaniach Kole­
jarz (Kępno) pokonał Gwardię 
(Szczecin) 4:8, Kolejarz (Szcze 
cin) — Spartę (Gniezno) 2:0, 
a Stal (Nowa Sól) — Gwardię 
(Zielona Góra) 2:0.

Długi spór pomiędzy Gwar­
dią (Nowy Tomyśl) a Koleja­
rzem (Wolsztyn) o prawo u- 
czestniczenia w rozgrywkach 
klasy A został rozstrzygnięty 
w bezpośrednim spotkaniu tych 
zespołów. Zwyciężyła jedenast­
ka Gwardii (3:2), która w naj­
bliższą niedzielę rozpocznie bo­
je w piłkarskiej klasie A.

Tenisictki stołowe Poznania 
pokonały reprezentację Szcze­
cina 8:2. Wśród zwycięzców 
najlepiej spisała się Tomaszew 
ska wygrywając wszystkie spot 
kania.

Dwa dni walczyli szermierze 
II klasy o mistrzowskie tytuły 
które ostatecznie przypadły: we 
florecie kobiet — Kaźmiercza- 
kównej (Kolejarz); we flore­
cie mężczyzn: Dotce (AZS), 
w szabli: Fojudzkiemu (Stal) 
i w szpadzie: Wilczyńskiemu 
(Stal).

Wojewódzka 
konferencja LZS

W niedzielę, 27 bm. odbyła się 
w Poznaniu z udziałem 210 dele­
gatów wojewódzka konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza LZS- 
ów. Tematem obrad było podsu­
mowanie osiągnięć i omówienie 
planów dalszego rozwoju sportu 
wiejskiego w Wielkopotsce.

Po dyskusji nastąpiły wybory 
do Rady. Wojewódzkiej. Nowy 
skład R. W. LZS przedstawia się 
następująco: Waraczyński —prze 
wodniczący, Walendowski i Wa- 
wrzynowicz — wiceprzewodni­
czący, Sobucki i Zając — sekre­
tarze, oraz członkowie Buchelt, 
Zwierzycki, Michalski, Popiela, 
Szociński, Graczyk, Dąbrowski, 
Sztam.

x Na zakończenie delegaci podję­
li rezolucję, w której w związku 
ze zbliżającym się Festiwalem, 
wzywają LZS-y naszego woje­
wództwa, aby:

• wzięły jak najliczniejszy u- 
dział w wiosennych, maso­
wych imprezach sporto­
wych;

* podjęły współzawodnictwo 
w zdobywaniu odznak B i 
SPO, klas sportowych oraz 
Sportowej Odznaki Festiwa 
lowej;
przystąpiły do wzmożonej 
budowy boisk i urządzeń 
sportowych systemem go­
spodarczym.

dzteany mieć tylko jedną druży­
nę męską w ekstraklasie koszy­
kówki. Oby trwało to jak naj­
krócej.

Gw. Krak. — Kol. P-ń 
Sparta Kr. — Stal P*ń 
Kol. W-wa — Sp. Gd. 
Włókniarz Ł. — AZS T 
CWKS W-wa — AZS V

65:69
100:80

67:68
. 106:80
F. 64:59

TABELKA
Kolejarz (P.) 15:3 1221:965
CWKS (W-wa) 15:3 1161:985
AZS (Warszawa) 13:5 1173:1052
Gwardia (Krak.) 10:8 1049:980
Sparta (Gd.) 9:9 1102:1157
Włókniarz (Ł.) 8:10 1093:1089
Kolejarz (W-wa) 7:11 1140:1163
AZS (Toruń) 5:13 1212:1348
Stal (Poznań) 5:13 976:1208
Sparta (Kraków) 3:15 1130:1309

Wielki sukces
Chromika

Na trasie, wytyesonej w lasku 
Vincennes w Paryżu rozegrany 
został 18 doroczny bieg na prze­
łaj, organizowany przez redak­
cję ,,L‘Humanitee“.

Bieg od startu prowadził Chro 
mik — witany na całej trasie 
niemilknącą burzą oklasków i 
skandowanymi okrzykami: —. 
,,Kro-mik!, Kro-mik!“. Po prze­
biegnięciu trzech okrążeń uzy­
skał on już około 50 m przewa­
gi nad biegnącym na drugiej po- 

I zycji Zatopkiem. Na osta.nim ki 
lcmetrze prowadzenie objął o- 
stro finiszujący Zatopek, który 
wyprzedził Chromika i zajął 
pierwsze miejsce.

Wyniki: 1) Zatopek (CSR) — 
35,15, 2) Chromik (Polska) —
35,20, 3) Ullzbergcr (CSR.) —
35,27, 4) Kovacs (Węgry), 5) Kri- 
woszein (ZSRR), 6) Basałajew 
(ZSRR), 7) Ożóg (Polska), 9) Le­
wicki (Polska), 13) Kuc (ZSRR); 
17) Wróbel, 19) Graj, 22) Olesiń- 
ski, 23) Szewczyk, 24) Farjaszew 
ski.

W biegu kobiet na dystansie 
2.000 m startowało 14 zawodni­
czek.

Wyniki: 1) Otkalenko (ZSRR) 
— 7,37, 2) Komarowa (ZSRR) — 
7,41, 3) Łapszina (ZSRR) — 7,48, 
4) Gabor (Polska) — 7,53, 8) Za­
rzycka, 10) Pesikówna, 11) Mryń 
ska, 12) Wawrzynek, 13) Lizo- 
niówna.

Cztery mistrzowskie tytuły 
zdobyli młodzi bokserzy Poznania

Pełnym sukcesem młodych 
pięściarzy Poznania zakończyły 
się mistrzostwa Polski w Stalino 
grodzie. Czterech poznaniaków, i 
to: Broniś, Obala, Jaworowicz i 
Pytlak zdobyło zaszczytne tytuły 
mistrzów Polski w boksie. Rów­
nież w punktacji zespołowej Po 
znań odniósł sukces, zajmując 
pierwsze miejsce z 26 punktami, 
przed Szczecinem — 17 pkt.

W poszczególnych walkach fi 
nałowych padły następujące wy­
niki:

W wadze papierowej — Roma 
niszyn (Rzeszów) pokonał Grze­
gorczyka (Warszawa); w muszej 
— Broniś zdobył tytuł mistrza 
Polski, po pięknej walce ze Sztu- 
keckim, którego pokonał na 
punkty; w koguciej — Kopeć 
(Rzeszów) pokonał Adamskiego 
(Bydgoszcz); a w piórkowej —

Dudczak (Gdańsk) — Przybysza 
(Bydgoszcz); w lekkiej — Obala 
(Poznań) wysoko wypunktował 
Majstrzyka (Warszawa); w lekko 
pólśredni-ej — Galka (Warszawa) 
zwycięży! Nocunia (Szczecin); a 
w półśredniej — Jaworowicz (Po 
znań) zdeklasował Banerka (Sta- 
linogród); w lekkośredniej — 
Pytlak (Poznań), po dramatycz­
nej walce, wypunktował Harty 
niaka (Szczecin); w średniej — 
Polleks (Gdańsk) odniósł mało 
przekonywające zwycięstwo nad 
Kubackim (Łódź); w półciężkiej
— Kwiatkowski (Szczecin) poko­
nał Kopcia i wreszcie w ciężkiej
— Nowicki (Łódź) zdobył tytuł
mistrza w walce z Małkiewiczem 
(Stalinogród). (S)

Piłka nożna

Mitozy

Seria rekordów pływackich
TATspaniałą serią rekordów 
W kończyli pływacy CRZZ <

za- 
dwu

dniowe zawody rozgrywane z 
udziałem zawodników Aufbau 
Boerde (Magdeburg). 6 rekor­
dów Polski w konkurencjach 
seniorów oraz dużo dobrych 
wyników uzyskanych przez 
polskich pływaków w II dniu 
imprezy pozwala snuć optymi­
styczne horoskopy wokół mi­
strzostw Polski i oczekującego 
nas meczu ze Szwecją.

* *♦

Najmilszą niespodzianką dla 
nas poznaniaków był re­

kord Bożeny Cedro na 100 m 
dow. — 1:11.2. Poznanianka 
pewnie zwyciężyła renomowa­
ną zawodniczkę NRD — Chri- 
stę Wunderling, która legity­
muje się wynikiem 1:10.7.

„Bardzo się cieszę z uzyska­
nego wyniku — mówi bezpo­
średnio po zwycięskim biegu 
Cedro. — Spodziewałam się u- 
zyskać czas lepszy od starego 
rekordu, ponieważ do zawodów 
solidnie się przygotowałam. 
Chciałabym też podziękować za 
pośrednictwem „Głosu“ trene­
rowi Klemińskiemu — współ­
twórcy nowego rekordu. Wynik

ten jest dla mnie szczególnie 
cenny po porażce z Szulcówną, 
co wskazuje na stałe podnosze­
nie poziomu tej konkurencji. 
Silna rywalizacja mobilizuje do 
większej pracy. Sądzę, że wy­
nik 1:11.2 nie jest moim „o- 
statnim słowem".

* ♦ *
Z zespołu gości ponad prze­

ciętność wybijał się tylko
Fritsche — zawodnik o dosko­
nałych warunkach fizycznych, 
przypominający sylwetką b. re­
kordzistę świata Johnny Weis- 
mlillera. Fritsche zaimponował 
nie tylko w konkurencjach pły­
wackich (st. klas, i mot.) ale rów 
nież i w piłce wodnej, w której 
goście pokonali CRZZ 7:5 (4:3). 
Niemcy przewyższali nasz ze­
spół — który raził brakiem 
zgrania — grą zespołową i 
większą celnością rzutów. Naj­
lepszym strzelcem Magdeburga 
okazał się właśnie Fritsche, 
który silnymi bombami ostrze­
liwał bramkę Glinki. Rekordzi­
sta NRD zdobył też najwięk­
szą ilość punktów, przyczynia­
jąc się walnie do zwycięstwa 
Aufbau Boerde (Magdeburg).

(I)

I LIGA
Kolejarz (Pz) — Stal Sosn. 0:0 
Gwardia (W)—Polonia (B) 7:1 
Ruch (Ch)—Garbarnia (K) 3:0 
Gwardia (K)—CWKS (W) 0:3 
Lechia(G)—Włókniarz (Ł) 2:0 
Górnik (R.)—Gwardia (B) 2:0

TABELA
1. Stal (Sosnowiec) 3:1 
2—3. Ruch (Chorz.) 3:1 

CWKS (W) 3:1
4. Gwardia (W-wa) 2:2
5. Lechia (Gdańsk) 2:2
6. Kolejarz (Pz) 2:2
7. Garbarnia (Kr) 2:2
8. Włókniarz (Ł) 2:2
9. Górnik (Radlin) 2:2

10. Polonia (Bytom) 2:2
11. Gwardia (Bydg.) l-'3
12. Gwardia (Kr) 0:4

4:0
3:0
3:0
7:3
2:1
0:0
2:3
1:2
2:4
2:7
0:2
0:4

II LIGA
Polonia (L)—Sparta (W) 
Naprzód (L)—AKS (Ch) 1:° 
OWKS (B)—OWKS (K) 4:1 
Górnik (B)—Gwardia (K) 2:3 
Górnik (W)—Tarnovia (T) 3:1 
Górnik (Z)—Stal (Gd) 2:1 
Cracovia (K)—Budowl. (O) lłl

DWIE BARWY
O óżnie zwykło się dzielić ludzi. Według 
' zawodów, według zainteresowań pry­

watnych (jedni zbierają znaczki pocztowe, 
inni świata nie widzą poza wędkarstwem), 
według upodobań sportowych,według ... 
Stop! Trafiliśmy właśnie w sedno sprawy. 
Ci z upodobaniami sportowymi, albo sami 
uprawiają sport, albo też k i b i c u j ą. 
Dziś zajmiemy się tymi drugimi. Nie tylko 
dlatego, że jest ich znacznie więcej, ale 
i dlatego, że zaczęła się dla nich nowa
era. /

Życie znacznej części tego gatunku ludz­
kiego, który zwiemy kibicami, zapaleńca­
mi, entuzjastami, sympatykami, zwolenni­
kami, wielbicielami czy wreszcie miłośni­
kami sportu, ma dwie barwy. Szarą — 
beznadziejnego oczekiwania i czerwoną — 
namiętnych przeżyć, dyskusji i obliczeń. 
Oczywiście, barwy te wybrałem umow­
nie.

IV a pewno już się domyślacie, że mowa 
o kibicach piłki nożnej. Okres szaro­

ści, to zimowa przerwa w rozgrywkach, 
a czas namiętnej czerwieni przeżyć — to 
sezon. Właśnie się zaczął. I tu pierwsz.e 
rozczarowanie. Mecz ligowego Kolejarza

z sosnowiecką Stalą wcale do czerwoności 
nie rozpali! 15 tysięcy widzów, obiecują­
cych sobie zobaczyć ciekawe i emocjonu/ 
jące widowisko. Ani Kolejarz, mający z'a 
sobą trudny mecz z CWKS-em. ani Stal, 
opromieniona sławą wysokiego zwycię­
stwa nad radlińskim Górnikiem, ąie po­
kazały skutecznej gry. Kolejarze w pierw­
szej połowie, owszem, strzelali dużo, mieli 
nad swoim' przeciwnikiem przewagę, śło- 
wem — byli lepsi, ale ich strzałom bra­
kowało dynamiki. Miejnmy nadzieję, że na­
stępny mecz w Poznaniu będzie dużo lep­
szy, choć, z drugiej strony, Kolejarze już 
tradycyjnie na wyjazdach przeważnie gra­
ją lepiej niż u siebie*.
'/ adna chyba (nna dyscyplina sportowa 

nie ma tylu zwolenników, co piłka 
nożna. Inna sprawa, że np. w Lesznie czy 
Rawiczu na głowę ją bije żużel, ale to są 
raczej wyjątki. W tym roku setkom tysię­
cy entuzjastów futbolu do zwykłych emo­
cji meczowych przybyła' jeszcze jedna: to­
talizator. Długo trwały spory za 1 przeciw 
w prowadzeniu totka. Na szczęście, zwo­
lennicy tego nieszkodliwego — wręcz 
przeciwnie, pożytecznego! — hazardu 
zwyciężyli. Totek hokejowy już wstępnym

bojem podbił serca i umysły wielo m 
łośników sportu. ,
IZ ibice najlepszych naszych drużyn P

karskich są w nie lada kłopocie.
— Jak typować? Czy Kolejarz zwycię2?

w Bydgoszczy? A może znów (do trzeć 
razy sztuka!) zremisuje? O, nie. Przegra > 
na pewno nie przegra! Czy stołeczna 
Gwardia da radę łódzkiemu Włókniarze 
wi? Przecież w niedzielę takie straszn 
lanie sprawiła drużynie mistrza Polski 
bytomskiej Polonii! Ale znów Gwardzi ® 
są gośćmi, a w przedostatnią niedzielo 
właśnie jako goście przegrali — ®’ 
Krakowie z Garbarnią. Jak więc 
wać? — Takie i podobne pytania nurtu 
wszy3|kich uczestników konkursu.
IV lektorzy nawet rozwiązania sW® 

wątpliwości szukają... w Reda c
„Głosu Sportowego'*. Bardzo nam P°c ’ 
bla, że Czytelnicy darzą nas takim z'au 
nicm i w miarę sił oraz wyników nasY . 
„obliczeń", staramy się im pomóc. G 0 
jednak za tę pomoc ręejJĆ nie możem ' 
bo piłka jest okrągła. (F tym prze^°”|. 
liśmy się chyba wszyscy, kiedy tyto 
strza świata zdobyła drużyna ...Nicm 
zachodnich! „

\hui\k iri.F.TSIEROWICź'



Pracownicy poszuHwanl
GŁ księgowych oraz księgowych jak również 
jjwalifikowapych branżystów zaopatrzenia za­
trudni Powiatowy Związek Gminnych Spół­
dzielni „Sam. Chłopska" w Koszalinie. Poda­
nia kierować do działu kadr ul. Kolejowa 3. 
_________________________________________K871
Inżynierów budowlanych na stanowiska kiero­
wnicze, techników' budowlanych, księgowych 
oraz murarzy i cieśli przyjmie niezwłocznie 
Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu Wę­
glowego. Mieszkanie w hotelu robotniczym za­
pewnione. Informacje ustne lub pisemne można 
uzyskać w kierownictwie Grupy Robót nr 10 
w Kłodawie, woj. poznańskie. K878

1

SKLEP
8IM0W0-TEGIMICZIIY M

przy ul. Zwierzynieckiej nr 12 
zaopatrzony został na sezon wiosenno-letni

w’ dętki 1 opony rowerowe, węże 
do wody, pasty techniczne 1 dla 
rolnictwa.

Sklep zaopatruje również konsumentów 
zbiorowych. K916

Techników, mcchanizatora, mistrzów i tynka­
rzy przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Robót Ele- 
wacyjnych Poznań, ni. Marcełińska nr 6 — 
dział kadr,__________________ K944
Kucharza kwalifikowanego przyjmie zaraz 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 
w Witnicy, pow. Gorzów. Pensja około 1400 zł.

___________________________ K819
Technika - mechanika zatrudnią natychmiast 
Warsztaty Zasadniczej Szkoły Metalowo - Od­
lewniczej w Wągrowcu. 5684p
Kalkulatora meblowego przyjmietny od 1 kwie­
tnia br. RSP Stolarzy w Poznania, ul. Kosiń­
skiego 24. 4735g
Magazyniera, kierownika księgowości finanso­
wej oraz księgowego z wysokimi kwalifikacja­
mi i praktyką w budownictwie zatrudni Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 26a. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia 
w dziale kadr. K934
Samotnego wychowawcy do dzieci niewido­
mych poszukuje dyrekcja Państw. Zakład 
Dzieci Niewidomych w O wińskach, pow. Poz­
nań. K942
Agenta do prowadzenia sprzedaży straganowej 
przy Rynku Łazarskim zatrudni MHD Art. 
Użytku Kulturalnego w Poznaniu, ul. Mickie­
wicza 30. K945

Nieruchomości
Parcelę (ui. Jesienna) przy 
Marcelitiskie i. sprzedam. Po­
znań, tel. 656-09 4638g

lamiemce, wille. parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oolecam — poszukuję 
Nowak Poznań, Czerwonej 
Armii 26. tel. 87-95 1786g

Parcele, domki wille, kamie 
nice kupno, sprzedaż, zalat 
wia solidnie ..Union'' Poznań 
Nowowiejskiego 9 2876g
Parcelę 3 minuty od tram­
waju (Kordeckiego — Ła­
zarz) sprzedam. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3, nr 4404g.
Parcelę budowlaną w Prze- 
źmirowie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 4433g.

Parcelę w Poznaniu kupię 
wprost od właściciela. Oferty 
Biuro Oglf)' zeń Swierczew- 
stoeęo j dla 4473g
Sprzedam willę jednorodzinną 
z wolnym mieszkaniem, na 
Solaczu Oferty Biuro Ogło­
szę! Świerczewskiego 3. dla 
449 lg

Kupię willę do 350 tys., z 
wolnym mieszkaniem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3. dla 4492g

Sprzedam parcelę budowlaną 
ną Solaczu Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla_4493g.

Oddam w ubytkowanie duży 
ogród z nrfPzkaitiem, w po- 
wiccie Sulechowskim. Infor­
macje wyłącznie ustne. Poz­
nań, ul. Rybaki 19 pokój 19.

Parcele budowlane od 100 
ł™0 ro® w Swarzędzu, sp 
•hm. Adres wskażc Biuro 
noszeń. Świerczewskiego 
nr 4604g.

* Czerwonaku dom z ogro 
nam. wolnym mieszkaniem ti 
mo sprzedam. Właściciel Po 
rnan. Opolska 22 Pośrednim 
*ykluczenL 4622|
Kamienice komfortowe ze skł; 
Mu, wi|ie domki jedno 
‘ooziune oraz parcele polec; 
Z? Poszukuje Hłnz, Poznań
g^ąry 19__________ 4745,
Karali mieszkalny w dobryn 

anie, 90 m2, oraz domei 
inno rodzinny w Puszczyko 

sprzeda Hinz, Poznań 
nekary ig. 4746)

Kupno
10sprzęt odbiorczy 

śno' lamPy. odbiorr
magnetofonową 

Radioekspert, Poznaj 
J rUicl, 1. Naprawa, 
fem od!,’orhików os 
m. • badanie wzma 
“^ofonów.
R’mpę ogrodową z 
san,ben2yn<t lub rop
ro 0ał°t0r' kupię 0 0 Ogłoszeń. Sw;- 
s-I.!Jla4S88g.

iob„ ? maszynę 
nie°U ?rops6w. w dc! 
s,pL!?uP1? prywatn 
ul ' W- Leżański,

Konfederacka 4

WertJo* * °oyukowaii 
Mew’k Bluro °^osze 
"e*'kiego_3, dla 5

n'°V m.etra >"b’• Poznań, Sporna

akv-,e damsk' p 
KXaxynAem- Ot
^Sg.Swierczc'

?cniayP0WÓ7^ "i! 
w ą) nalchętn 
Ofe',„n'^e w , 
Biv- Orołncdan'on 
•ui koszeń ‘kie6o 3, nu 454,

Czeski rower damski, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego J3,_dla 4400g.
Znaczki pocztowe polskie, po 
wojenne (masówkę stemplowa 
ne), kupię. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. dla 4651g.

Psa podwórzowego, bardzo o- 
strego. kupię. Poznań,' tel. 
47-15, do godz. 15. 4608g
Rower męski, w dobrym sta­
nie, kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 4610g,

Farb anilinowych na denatu­
rat, każdą ilość kupię. Ofer­
ty z* próbkami do Bitira Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
4662g.

Kupię taśmę stalową ifi IX 
15 do 20 mm. Różański. Po­
znań. Cybińska 10 tel. 
41-16.______________ 4666g
Motor elektryczny 0,5—1,0 
KW, kupię. Poznań, Nad Wierz 
bakiem 30, m 6. 4684g

Sprzedaż
Wózki, autka koszykowe, spa 
cerówki, na łożyskach kul 
kowych. poleca Lesiński, Poz­
nań Żydowska 33. 4092g

Nową maszynę do szycia „Sin 
ger", gabinetową. radio 
,.Stern" dwug^ośnikowe, sprze 
dam. Poznań, Wojskowa 15, 
m 3._________ 4719g

Suknię ślubną na korpulent­
ną osobę, sprzedam. Adres 
wskaże Biur0 Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr 414 ig.

Altanę masywną z podłogą, 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 nr 4742g.

Tokarnię 700 mm toczenia o- 
raz rower męski, sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 291, 
™6:_________________4751g
Motocykl „Sachs" setkę, 
sprzedam lub zamienię na ra­
dio. Poznań. Dzierżyńskiego 
130 m 2. 4769g

Wózki dziecięce autka drew 
niane koszykowe sportki. cze 
skie, na łożyskach kulko­
wych. nowoczesne drewniane 
gięte dla bliźniąt oraz la­
lek, poleca H Świetlik. Poz­
nań, Wrocławska 13. 3931g

Sadzonki winorośli w kilku 
odmianach wczesnych, o du­
żych gronach poleca: Maria 
Szymańska, Trzemeszno, Ale­
ja 4, tel 98 Zamierzają­
cym zakładać winnice, udzie­
lam wyczerpujących infor­
macji 4375g
Owiec większą Ilość sprze­
dam. Poznań - Górczyn. Lesz­
czyńska 4. 4503g

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe, cze 
skie, ceratowe, spacerówki, 
na łożyskach, meblowe, gięte 
otaz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań Wro- 
cławska 25.__________ 4283g

Sprzedam westfalkę oraz de­
ski - szalówkę. Szoakowslti, 
Poznań, Czerwonej Armii 12, 
m 6a. 4586g

Maszynę do szycia z długim 
czółenkiem sprzedam. Poz­
nań. Dzierżyńskiego 39, sute­
rena, front. 4731g

Samochody Adler - Junior, no 
we ogumienie oraz DKW, 700 
po generalnym remoncie, 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
5637p.

Wazę sztuczną (plastry), sio­
dło motocyklowe, tylne, sprze 
dam Włodarczak, Duszniki, 
powiat -Szamotuły. 5683p

Bagażówkę DKW ’/« ton. po 
"ereralnym remoncie, opony 
Mrdzn dobre, sprzedam Ofer-
*v Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 4619g.

Części
•amochodowe 

2 motocyklowe
poleca:

„AUTO - SPRZĘT, P«znań, 
Garbary 55.

--------------------- ił£2L
Kołdry nowe na owczej weł
nie, sprzedam. Poznań. Nad 
Wierzbakiem 34, m 12. 
____________ ‘ 4623g

Balans 15 ton wycisku, sprze­
dam, OEerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4624g.

Szor wyjazdowy sprzedam.
Poznań - Junikowo, Krośnień­
ska 22. 4625g

Akordeon 32-basowy oraz spa
cerówkę, wzór czeski, sprze­
dam. Poznań - Winogrady, 
Francttska 48, m 2. 4630g

Sprzedani nowe radio z lam­
pami stalowymi. Poznań, ul. 
Drużbackiej la, m 4, od godz. 
16—18.______________ 4635g
Sadło „Syrena" sprzedam. 
Poznań, Reya 3. aa 10. 
_____________________4639g

Sprzedam krowę wysekocfel- 
ną. Poznań. Wiśniowa 53. 
_____________________4640g

Maszynę szewską ,,Singer" 
okazyjnie sprzedam. Poznań. 
Strzelecką 14, m la. 4642g

Kredens kuchenny sprzedam. 
Poznań, Młyńska 2, m 5. 
_____________________ £654g
Magiel ręczny Cegielskiego, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań. Rybaki 9, m 1.
_____________________ 4S55g

Wózek - autko w dobrym sta 
nie. sprzedam. Poznań, Nad 
Wierzbakiem 4, m 1. 4656g

Sprzedam łóżko sprężynowe z 
materacami, kozetkę. Poznań, 
23 Lutego 2, m 12, 4658g

Radia: 5- oraz 3-lampowe 
(prąd zmienny, drugie uniwer 
salne). sprzedam. Lima, Poz­
nań. Gwardii Ludowej 2, m 
3.___________________ 4665g

Radie „Syrena" nowe, sprze­
dam. Poznań, ul. Słowackie­
go 21. m 3.__________4669g
Maszynę szewską, łaciarkę,
okazyjnie sprzedam. Poznań, 
Mottego 9, m 1. 4670g

Samochód „Mercedes" V170, 
w bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Wiadomość: Poz­
nań. tel. 516-47, 4693g

Pianino skrzydło „Maks Drey- 
er‘‘ sprzedam Oglądać: Poz­
nań - Winogrady 24, Cieśla- 
wski od godz. 14—18.

___    4690g

Rury używane, średnicy 90 
mm. 25 sztuk, długość 5 m, 
nadające się do parkanu, 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, nr 469-fg.

Maszynę do szycia „Singer", 
sprzedam. Poznań. 23 Lutego 
9, m 8a. w podwórzu, prawo

4696g

Wózek głęboki, ceratowy, jak 
nowy, sprzedam. Poznań, Sło­
wackiego 37, m 10. 4697g

Pianino pierwszorzędne, sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 4698g. _________  ___
Motocykl DKW 200 ccm oraz 
Sachs, sprzedam. Poznań, 
tel. 522-06.___________ 4703g

Sypialisłę sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. nr 4707g.

Motocykl SHL na teleskopach, 
nowy, sprzedam. Poznań, ul. 
Kościelna 18, m 18. od godz. 
15—18. __________ 4710g

Samochód ciężarowy „Ci­
troen". 4-tonowy, sprzedam. 
Stefan Wójcik Szprotawa, K. 
Marksa 15. _________ 4716g

200 mb siatki parkanowej, 
sprzedam. Poznań, Jeżycka 
48. warsztat ślusarski w po­
dwórzu. 4720g

Wózek koszykowy, jasny, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań, Rybaki 21. m 3.

4725g

Setery irlandzkie, szczeniaki, 
sprzedam. Poznań. Szamarze­
wskiego 17,_______  4728g

Psa chow - chow (sukę) i o- 
strego wilka, sprzedam. Poz­
nań Warszawska 37, m 3.

______ 473Og
Wózek - autko dla bliźniąt, 
sprzedam. Poznań. Ogrodowa 
20. m 8.___________ 4737g

Stół polerowany 100X122 
cm, maszynkę elektryczną, 
dwupłrtową. sprzedam. Poz­
nań. Podkomorska 12. I n»r. 
(Pogodno)._________  4753g

Maszynę do szycia damską i 
krawiecką „Singer" sprze­
dam Poznań, Kraszewskiego 
13, m 7._____________4740g
Okno trzyczęściowe 208X168 
cm, z futryną, górne okna, 
niskie okno dwuczęściowe, 
57X119 z futryna, drzwi i 6 
okien do altany 70X84, piec 
haftowy mniejszy, sprzedam. 
Poznań Podkomorska 12. I 
ptr. (Pogodno). 4752g

LEKARZ
specjalista chorób skóry i włosów 
przyjmuje wtorki, środy i piątki

od godz. 15 — 16.
Zakład Kosmetyczny, plae Wolności 2 

I piętro K952

OGŁOSZENIA DROBNE b
Akordeon 32-basowy, sprze­
dam. Poznań, Wrocławska 14 
u 7._____________ 4749g

Sprzedam motocykl BSA, 500 
ccm. Poznań * Górczyn, ul. 
Albańska 161, działka 1 (o- 
gródki działkowe). 4761g

Krzaki morwy sprzedam. Hor- 
la, Swarzędz, Poznańska 34. 
_____________________4764g

Psa boksera, półrocznego. •- 
kaz, sprzedani. Poznań. Fa­
bryczna 18, m 8._____ 4765g
Motocykl BMW R 6, na prze­
dnich i tylnich teleskopach, 
z oryginalną przyczepką, sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4766g.
Sprzedam wózek - autko, ko­
szykowy Poznań. Rybak; 9, 
m 9._____________ 4767g

Akordeon wtoski „Sernclli" 
24 bas. w dobrym stanie, 
sprzedam, cena 2500 zł. Po­
znań, Pułaskiego 13, m 5. 
_____________________477lg
Wózek - autko, na łożyskach, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań. Jackowskiego 17, m 
24.__________________ 4775g
Wytwornicę acetylenową do 
spawania, jak nową oraz piec 
gazowy do łazienki „Jun- 
kers", agregat z motorem 
elektrycznym do wody, pod 
ciśnienie 3 atm.. 10.000 Itr., 
na godzinę, motor „Deutsch" 
6 KM, na ropę, w bardzo 
dobrym stanie, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 4768g.

Lokale
Mieszkania samodzielnego, po 
koju z kuchnią, blisko tram­
waju, do remontu, poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4368g____________________
Zamienię mieszkanie dwupo- 
kojowe z przynależnościami w 
Poznaniu, na podobne w War 
szawie. Oferty Binro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
4450g.

Duży pokój z kuchnią, 40 m1,
samodzielne.' w śródmieściu, 
zamienię na pokój z kuchnią, 
łazienką, ewentualnie kom­
fortowe, samodzielne. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 4517g._____________

2 mieszkania słoneczne. I 
ptr., pokój z kuchnią, samo­
dzielne i l‘/« pokoju z uży­
waniem przynależności, zamie 
nie na 2 do 3 pokoi, samo­
dzielne. Oferty Biur0 Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
455lg. ___ _______________
Dwa pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. w centrum Bydgosz­
czy. zamienię na podobne lub 
pokój z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 4577g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
(łazienka, ogród), w Zielo­
nej Górze, na mniejsze, sa­
modzielne w Poznaniu. Zgło­
szenia: Starczewska. Zielona 
Góra, Kożuchowska 31.
____ ____ ___________ K948
Zamienię pokój z kuchnią w 
Zielonej Górze, na pokój w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
4570g.

Lokat handlowy wynajmę rze­
mieślnikowi. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 4579g.________________

Panienkę przyjmę na przej­
ściowy, wspólny pokój. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, nr 
4581 g.____________________

Poszukuję do remontu 2 po­
koi z kuchnią, łazienką, do 
II piętra. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
4601 g.

Zamienię duży pokój z kuch­
nią, I piętro (gaz, centralne 
ogrzewanie) przy Parku Ęa- 
sprzaka, na trzy lub 4 poko­
je z kuchnia, samodzielne 
Wanink; do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 4609g.

Zamienię pokój 15 m*. sa­
modzielny. w śródmieściu, na 
nodobnv lub większy, dzieln'-- 
ca obojętna Oferty Biuro 0- 
pdoszeó Świerczewskiego 3. 
dla 4607g.________________
2 poko!c z kuchnią, spiżarnia, 
łazienką, w Lesznie. zam'e- 
nię na nodobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskieeo 3. dla 4614g.

Samotny technik budowlany. 
rn<s7iiirn'e eohniii. Oferty Bitt 
'o n<»łn«'"'4 Świerczewskiego
3 dla 4615g.

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne 
WSCHÓD — ZACHÓD

Czy wiesz...
że nasze zakłady żywienia zbiorowego 
prowadzą sprzedaż wszelkich dań 
obiadowych poza lokal, z zastosowa­
niem 5 proc, zniżki?

Wypożyczany naczynia (trojaczki)
K818

Miejski Handel Detaliczny Artykułami 
Gospodarstwa Domowego i Chemicznymi 

w Poznaniu

ZAWIADAMIA
że biura przedsiębiorstwa zostały przenie­
sione x ulicy Ratajczaka nr 39

na ui. KontederaeR^, barak nr 4
(za Gosp. Targową, przy ul. Grunwaldzkiej) 
Dojazd tramwajami 3, 6 i 13. K961

2 pokoje z małą kuchnią, na
parterze, w centrum, zamie­
nię na 1 pokój z kuchnią, w 
śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 4643g._______________

Zamienię pokój z używaniem
kuchni i własnym ogrodem 
(Jeżyce), na mieszkanie samo 
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
4644g. ______________ '

Zamienię pokój z kuchnią, sa
modzielne, na 2 pokoje z ku­
chnią, ewentualny remont prze 
prowadzę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
464$g.

Zamienię dwupokojowe miesz­
kanie, komfort, z małą ku­
chnią (Jeżyce), na dwa po­
koje z kuchnią, większą, z 
kolejarzem. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 4661g,________________

2 pokoi z kuchnią, w obrę­
bie miejskiej sieci komuni­
kacyjnej, poszukuję do e- 
montu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
4664g.

2 pokoje z samodzielną ku­
chnią. przynależnościami, w 
Poznaniu, zamienię na podo­
bne w Warszawie. Oferty 
Binro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 4679g.

Uczennicę przyjmę na wspól­
ny pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
4682g.

Zamienię 4-pokojowe miesz­
kanie w Gorzowie Wlkp., na 
2-pokojowe w Poznaniu. Wia­
domość: Poznań, tel. 45-52. 
_____________________ 4685g

Pokoju chętnie z obiadami 
dla 2 uczni szkolnych, poszu­
kuję. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 4689g.

Duży pokój z kuchnią, stró- 
iostwem (dobra pensja), za­
mienię na podobne lub wię­
ksze bez stróżostwa. Poznań, 
Kraszewskiego 24, m 11

4699g

Dwie studentki poszukują po­
koju. Oferty Biur# Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. nr 4700g

Lokalu na warsztat ewentu­
alnie połowę, około 30 nr, 
najchętniej w śródmieściu, po 
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
47G2g.

Zamienię pokój na 1—2 po­
koje z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
4706g.

Kawaler po studiach, na sta­
nowisku, poszukuje sareodziel 
nego lub wspólnego pokoju w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
4711g.

Zamienię dwa mieszkania po 
pokoju z kuchnią, na jedno 
większe. Poznań, Traugutta 
30, m 17. 4714g

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
balkonem (Łazarz), na 3 po­
koje z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 4759g.

S."j" p.

Kazimierz de Mezer
inżynier - magister

długoletni pracownik szkolnictwa zawodowego, odzna­
czony złotym krzyżem zasługi.

Zmarł dnia 26 marca 1955, przeżywszy lat 63. Po­
grzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 29 btn., o godz. 
16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
4862g. żona i dzieci

Mgr inż.

Kazimierz de Mezer
nauczyciel Technikum Budowlanego Ministerstwa Bu­

downictwa Przemysłowego w Poznaniu.
Po długich i ciężkich cierpieniach zatarł w dniu 26- 

3. 1955 r. — Szkoła straciła drogiego Kolegę i za­
służonego pedagoga szczerze oddanego wychowaniu 
młodzieży. — Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
29. 3. 1955 r„ o godz 16 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.
DYREKCJA, GRONO NAUCZYCIELSKIE. MŁODZIEŻ 

I KOMITET RODZICIELSKI

AGREGAT
oświełlemowy

tt« V, SODO watL
na pcwł zmienny, sprze­

dam. Zgłoszenia: Poznań, 
Zwierzyniecka 8, II pod­
wórze garaż, od godz. 
lfr—18. 4791g

Dwa pokoje z kuchnią samo 
dzielną, willowe, zamienię na 
podobne lub większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go- 3, dia 4629g.
Pokój 14 n>r, z używaniem
kuchni, łazienki, słoneczne, 1 
piętro, zamienię na większe, 
peryferie niewykluczone. Wa­
runki do omówienia. Poznań, 
Chwiałkowskiego 7. m 4, 
górny dzwonek. 463lg

Małżeństwo (lekarz, inżynier), 
poszukuje pokoju lub dwóch, 
na okres kilku miesięcy. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 4634g.

Zamienię dw> pokoje z ku­
chnią, samodzielne, na 4'-/t 
lub 3**» pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 4647g.

Zamienię mieszkanie w dom- 
ku jednorodzinnym. 4 poko­
je, kuchnia, zabudowania
gosp., ogród, światło elektry 
czue, stacja kol., autobas, 
36 km od Poznania, na raiesz 
kanie 2’/»-pokojowe z kuch­
nią. w Poznaniu. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Oglo 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
4616g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
stróżostwem, na podobne bez 
stróżostwa. Poznań. Kraszew­
skiego 17, m 1. 4762g

Inżynier poszukuje pokoju na 
okres 8 miesięcy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dia 4763g.

Pokój 21 m* we wflH, z p. /
należnościami, zamienię na 
większe lub wyremontuję
samodzielne mieszkanie. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 4754g.

Praca
Malarzy poszukuję. Pawlak, 
Poznań, Zwierzyniecka 6.

4744g
Uczeń ogrodniczy potrzebny 
zaraz. Tomiak, Poznań. Pu­
łaskiego 9, ogrodnictwo.

4757g

Uczciwą emerytkę d« dziec­
ka przyjmę. Olerty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 4683g.

Pomocnik ogrodniczy potrzeb­
ny zaraz lub od 15 kwietnia. 
K Rudawski/ Buk Wlkp. tel. 
141. 4342g
Gosposia kwalifikowana, z go
towaniem. potrzebna. Warunki 
bardzo dobre, pokój służbo­
wy Poznań • Sołacz, Dwor­
kowa 14, m 6, tel. 846-41.

439 lg
Osoby do prowadzenia domu 
1 osobie, poszukuję zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 457lg.

Technik dentystyczny przyj-
tuie pracę zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 4576g

Elektromontera z kilkuletnią 
praktyką, przyjmę Poznań, 
Kilińskiego 4. 4626g

Uczeń krawiecki potrzebny. 
Poznań Jackowskiego 27 m 
8; 4632g
Pomoc domowa potrzebna. 
Zgłoszenia dr Kopczyk, Poz­
nań, Chociszewskiego 4. m 
14 (parter prawo) od godz 
8—9 i 19,30—21. 46Rlg

Zawiadomienie
Dla udogodnienia korzystania z usług ko­
smetycznych i fryzjerstwa damskiego przez 
świat pracy
Spółdzielnia Pracy Kosmetyka w Poznaniu 
ustala czas pracy punktów usługowych

przy PLACU WOLNOŚCI 1 
I przy UL ZWIERZYNIECKtiEj 12 

od godz. 1G —20
K953

Gosposi* z referencjami po­
trzebna. Poznań. Stary Rynek 
84s, sklep._________ 466Sg
Fotograf, retuszerka, potrżfe- 
bni zaraz. „Foto Refles", Po 
znad, Dąbrowskiego 5. 
________ ____ _______ 4&76g
Pomoc domowa umiejąca go­
tować, z pierwszorzędnymi 
referencjami. potrzebna na 
plebanię do Łodzi. Oferty 
kierować Łódź. Biuro Ogło­
szeń. Piotrkowska 96 pod 
„1487".______________ K949

Osobę przyuczoną do prac 
w ogrodzie przyjmę. Poznań, 
Dąbrowskiego 81, Bukowski.

4705g

Ucznia instalacyjnego przyj­
mę. Ignaszak, Poznań. Szamo­
tulska 21 od godz. 19.

4687 g (
Uczni malarskich przyjmę. 
Mistrz malarski, Poznań Pol- 
r.a 17. ____ 4701 g

Przedstawiciel na prowincję 
i miasto Łódź, potrzebny. (Ar 
tykuły gospodarstwa domo­
wego). Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, nr 4704g

Inżynier były inspektor nad­
zoru DBOR przyjmie prace 
zlecone nadzoru oraz doku­
mentacji, zakres wodociągi, 
kanalizacja, gaz, centralne 
ogrzewanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
4722g. 

Gosposia dochodząca, najchę­
tniej emerytka, potrzebna. 
Poznań Sczanieckiej 14a. m 
3._______________  4708g

Pomoc domowa na stale, po­
trzebna. Poznań, jodłowa 34, 
Dębiec._______________ 4738g

Młodsza pomoc domowa, ucz­
ciwa i czysta, potrzebna za­
raz lub później do pomocy 
pani domu Zgłoszenia z re­
ferencjami Poznań, (Matejki 
66. m _3._____ 48G0g
Starsza, samotna poprowadzi 
dom pracującym, względnie 
samotnej osobie. Oferty Bin­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dia 4819g.______________
Pomoc domowa ze świade­
ctwami potrzebna zaraz. A 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr 482lg

Ucznia krawieckiego przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 4832g.

Młoda fryzjerka szuka pracy.
Oferty Binro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 4770g.

Panienka do dziecka na cały 
dzień, potrzebna. Poznań, 27 
Grudnia 5, m 4. 4834g

Pomoc domowa potrzebna. Po 
znaft Kościuszki 107 m 4.

4784g

Lekarskie
Dr med. Józef Ftszek, specja­
lista chorób wewnętrznych, 
przyjmuje: Poznań. Czerwo­
nej Armii 31, m 3, od godz. 
16. 4652?

Duła 27 marca 1955 zasnęła w Bogu, opatrzona ; 
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, najdroż­
sza żona, ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

z Drożdżyńskich

Teodora Nowacka
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm„ o godz. 
16,30 z kaplicy cmentarnej parafii św. Jana Vianney 
na Solaczu.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań - Poddany, Nałęczowska 3. 4665g

wnia zo marca 1955 r. zmarl przeżywszy

Jan Werner
założyciel spółdzielni, II członek Zarządu 

W Zmarłym straciliśmy jednego z najlepszych współ­
pracowników, prawego charakteru kolegę, który w pa­
mięci naszej pozostanie na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm„ o godz. 
16 z domu żałoby Lubusz Nowy, pow. Kościan.

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
RADA NADZORCZA — ZARZĄD I PRACOWNICY 

RZ. SP. PR. BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

W POZNANIU, UL. HIBNERA 6.
K9«7

Dr. H. Sałapce 
specjaliście chorob kobie­
cych. za szczęśliwe prze 
prowadzeuie operacji i 
wyleczenie z pcwikłań po 
operacyjnych oraz Leka­
rzom oddziałowym z* tro­
skliwą opiekę, 
serdeczne podziękowania 
składa Bogumiła Kulas, 
Poznań, Grobla 17.

4778g

Nauka
Pisania na maszynie uczę. 
Poznań. Matejki 38, m 12. 
____________________ 4758g
Pisania na maszynie na kur­
sie zaocznym (koresponden­
cyjnym) jak również z obec­
nością na ćwiczeniach oraz 
stenografii uczy Stowarzy­
szenie Stenografów i Maszy­
nistek PRL Poznań, ul. Cheł­
mońskiego 7 tel. 653-11.

K806

_____ ?gub^_____
Zgubiono leg. studencką nr 
1156 wydaną przez AM w 
Poznaniu, na nazwisko jadwi 
ga Jezierska, Leśzno. M. Bu­
czka 5. 4612g

Różne
Radioodbiorniki naprawia, ze 
straja, przebudowuje szybko, 
lachowo i solidnie, odbiorni­
ki nowej produkcji w 2 
dniach, długoletni praktyk, 
inżynier - radiotechn.k. Poz­
nań. Garbary 67 a, m 9, na­
rożnik ul. Wielkiej, tel. 
88-54.______________ 4392g

Zabawki, gry, łamigłówki bu 
downictwa. skakanki. poleca: 
Czapski, Stalinogród, Opol­
ska 18. Cennik wysyłam.

K929
Naprawy zegarków wykonuję
szybko — dobrze. Rakowski. 
Poznań, Poplińskich 9, ra 7. 
____________________  4645g

Tłocznię (prasę) 30 ton, uni­
wersalną. do wyrobu tłoczyw 
utwardzalnych. oddam w dzięr 
żawę, wzgl. oczekuję propo­
zycji. Ofertr Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4663g.*

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości, gwaran­
towane. polecamy. Wszelkie 
naprawy igieł, maszynek rze­
telnie, szybko wykonujemy. 
F-ma „Terraz", Poznań. Ko­
chanowskiego 5. 467 lg

Taksometr oddam w dzierża­
wę. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
4773g.

Fortepiany stroję, naprawiam. 
Drygas, Poznań, nl. Chu',o- 
by 15. ___ 4803g

Spadkobierców po Juliuszu 
Hennigu, zmarłym 12 marca 
1955 w Szpitalu w Wolszty­
nie, poszukuję. Kazimierz 
Kostrzewski. Januszewice, 
pow. Nowy Tomyśl 4677g
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Dobrze i 
o pracy gromadzkich rad narodowych

Spółdzielnia w Rgielsku
gotowa do siewów

ŚRODA
Anieli

Słońce w.: 
z.

Księżyc w.
5.34 

18,22
9,22
1.34

Pogodnie lub dość pogod­
nie. tylko przejściowe więk 
sze zachmurzenie z możliwo­
ścią przelotnego opadu śnie­
gu, Temperatura minimalna 
około — 3 st. C., maksymal­
na około + 3 st. C. Wiatry 
umiarkowane, porywiste, 
przejściowo sfabe, przeważ­
nie z kierunków zachodnich.

Wiosenny skup
ziemniaków
rozpoczęty

Od 15 marca gminne spół­
dzielnie przystąpiły do wio­
sennego skupu ziemniaków na 
warunkach ubiegłorocznych.

Przypominamy wszystkim 
chłopom, którzy zalegają w 
obowiązkowych dostawach zie 
rnniaków za lata ubiegłe, by 
w terminie wyznaczonym przez 
prezydium gromadzkiej rady 
narodowej dostarczyli zale­
głość do punktów skupu.

(K. W.)

Działające od blisko 3 mie­
sięcy prezydia gromadzkich 
rad narodowych w Wielkopol­
sce, mają już wiele poważnych 
osiągnięć. Do najlepiej pracu­
jących należą te prezydia, któ 
rych działalność opiera się na 
ścisłej współpracy z radnymi 
oraz gromadzkimi komitetami 
Frontu Narodowego.

Aktywnie pracujące komisje 
rad stanowią również zasadni­
czą pomoc dla prezydiów. Do­
brze pracuje m. in. Prezydium 
GRN w Kłębowie, pow. Wol­
sztyn, gdzie np. w ostatnim po 
siedzeniu Prezydium poświę­
conym sprawom zagospodaro­
wania odłogów uczestniczyli, 
wszyscy członkowie komisji 
rolnictwa i komisji budżetu i 
finansów, informując człon­
ków Prezydium o wynikach 
'swej pracy. Dzięki dokładne­
mu zbadaniu terenu przez ra­
dnych — członków tych komi­
sji, okazało się, że na obszarze 
gromady Kłębowo można jesz 
cze zagospodarować ponad 20 
hektarów ziemi leżącej dotych 
czas odłogiem. Członkowie 
komisji przedstawili Prezy­
dium nazwiska tych gospoda­
rzy, którzy wyrazili chęć za­
gospodarowania odłogów^ jesz­
cze w tym roku.

W Trzcinicy pow. Kępno 
członkowie komisji rolnictwa 
GRN przeprowadzili np. ostat­
nio wT związku ze zbliżającą 
się kampanią siewną kontrole 
punktów GS rozprowadzają­
cych nawmzy sztuczne oraz 
zbadali stan postępu opóźnio-

łej spółdzielni swoje 4-hekta- 
rowe gospodarstwo, a jego syn

gólne wsie, oraz przewodni­
czących komisji rady. W gro-

podpisał statut członka spół- ! madzie Tokacz Mały w powie­
cie pilskim wskutek choroby 
sekretarza Prezydium GRN nie

dzielni
Do założenia spółdzielni w 

tych gromadach przyczynili 
się wydatnie członkowie ko­
misji GRN. Przeprowadzili oni 
wdele rozmów z chłopami prze 
konując ich o wyższości gospo 
darki zespołowej nad indywi­
dualną.

Dobrze, rzetelnie, prawdziwie 
po gospodarsku pracuje więk­
szość gromadzkich rad naro­
dowych w Wielkopolsce. Ale 
są i takie rady, w których za­
niedbania hamują rozwój po­
szczególnych gromad.

Żadne obiektywne przyczy­
ny nie mogą usprawiedliwić 
takiego choćby faktu, że w gro 
madzie Bukowiec, pow. Cho­
dzież, -wskutek złej pracy tam 
tejszego Prezydium nie wybra 
no do końca lutego br. pełno-

odbyło się w lutym ani jedno 
posiedzenie członków Prezy­
dium i jak dotąd komisje ra­
dy nie przejawiły tam żadnej 
działalności. Winę za taki stan 
rzeczy ponoszą zarówno człon 
ko wie gromadzkiej rady jak i 
częściowo prezydia powiato­
wych rad narodowych. Zdarza 
ją się jeszcze bowiem takie 
wypadki, że wskutek niedo­
godnych warunków dojazdo­
wych instruktorzy, bądź też 
inni pracownicy niektórych 
prezydiów PRN nie odwiedza­
ją dalej położonych gromad, 
nie służą pomocą prezydiom 
GRN.

Tak np. w Kościelnej Wsi i 
Ostrowiu Kaliskim pow. Ka­
lisz, nie zjawił się dotychczas 
nikt z prćzydium PRN w Ka-

Okazało się, że sztandar 
przechodni, zdobyty w 1953 
r. przez spółdzielnię produk­
cyjną w Rgielsku, powiat Wą 
growiec za osiągnięcia produk 
cyjne, przeszedł do Lechlina. 
Nie znaczy to, że spółdzielnia 
w Rgielsku obniżyła swą pro­
dukcję, bowiem wśród spół­
dzielni wągrowieckich zdobyła 
ona II miejsce. Obecnie spół­
dzielnia w Rgielsku sumiennie 
przygotowuje się do siewów 
wiosennych. Plan gospodarczy 
na bieżący rok jest opracowa­
ny. Ziarno do wiosennego sie­
wu jest w pełni przygotowane

mocników GRN na poszczę- j liszu. (B, J.)

Zbytnia pobłażliwość 
nie popłaca

Realizujemy
program wyborczy

Program wyborczy powiatu 
wego komitetu Frontu Narodo 
wego w Wągrowcu postawił 
m. in. zadanie rozwoju placó­
wek usługowych i handlowych 
w miastach i na wsi. Do wy­
konania tych zadań przystąpi­
ło już® kierownictwo Wągro­
wieckich Zakładów Drzew'- 
nych zakładając kuźnie w 
Niemczynie i Wągrowcu oraz 
zakład malarski, tak bardzo po 
trzebny w tym mieście. W naj 
bliższym czasie będzie oddana 
do użytku kuźnia i warsztat ko 
łodziejski w Rejowcu.

W Gołąńczy otwarty zosta- j nienicm spółdzielczości produk 
nie zakład rymarski i szklar­
ski. Niemnlejsze osiągnięcia w 
realizacji orogramowych za-

Chłopi powiatu kępińskiego 
na ogół nieźle wykonywali o- 
bowiązkowe dostawy mięsa w 
styczniu i lutym br., dzięki 
czemu powiat należał w tym 
czasie do przodujących w wo­
jewództwie poznańskim. Wy­
dawało się, że i w marcu sy-nvch prac przy remoncie ma'

szyn siewnych w miejscowym i tuacja w tej dziedzinie będzie
GOM-ie. Wyniki kontroli ko­
misji przedłożone Prezydium 
GRN pozwoliły na niezwłocz­
ne wydanie zarządzeń i pod­
jęcie kroków, celem usunięcia 
stwierdzonych uchybień przy 
rozdziale nawozów i' opóźnie­
niu napraw maszyn GOM-ow- 
skich.

Dobrze zrozumiały również

się kształtowała podobnie.
Tymczasem, jak wynika z 

bieżących sprawozdań Powia­
towego Pełnomocnika Minister 
stwa Skupu, sytuacja uległa po 
ważnemu pogorszeniu. Dość 
wspomnieć, że na dzień 25 bm. 
czyli na 6 dni przed zakończe-

dań ma PZGS, który, przychy 
lając się do żądań wyborców, 
uruchamia punki skupu i za­
opatrzenia w łaknie.

W Siennie z inicjatywy 
GRN rozpoczęto remont bu­
dynku, w którym mieścić się 
będzie wielobranżowy sklep 
gromadzki, *(Kdw)

swoje zadania te prezydia ‘ niem dostaw miesięcznych 
plan za marzec wykonany jest j 
w 58 proc., a takie gromady 
jak Miechów. Rychtal, Nowa- 
wieś Książęca wykonały plan 
miesięczny zaledwie w 17 do 
37 proc., podczas gdy groma­
da Mąkoszyce w 78 proc., Łę 
ka Opatowska i Siemianice w 
około 80 proc.

Wprawdzie w ostatnich

GRN, gdzie zarówno członko- I 
wie Prezydium jak i radni j 
pracują nad rozwojem i umoc ■

cyjnej. W powiecie chodzie- 
skim dzięki dobrej pracy pre­
zydiów GRN w Próchnowie, 
Kaczorach i Śmiłowie powsta­
ły w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy 3 nowe spółdzielnie 
produkcyjne. Dobrym przykła 
dem posłużył tu m. in. prze­
wodniczący Prezydium GRN 
w Próchnowie — Walenty Sob 
czak, który jako pierwszy 
zgłosił na rzecz nowopowsta-

wania dostaw we wszystkich 
dekadach już nie da się odro­
bić. Jakie są główne przyczy­
ny, które spowodowały, tak 
słaby dopływ trzody? Analiza 
wykazuje, że w ostatnim-okre­
sie prezydia gromadzkich rad 
narodowych j^byt pochopnie od 
raczały dostawy na terminy 
późniejsze. Główną przyczyną 
pisania wniosków o odroczenia 
dostaw to rzekome niedoroś- 
nięcie świń. Jednak fakty do­
wodzą, że właśnie wielu chło­
pów posiada sztuki gotowe do 
odstawy, ale chce się od tej 
dostawy uchylić. Sporo też 
chłopów zgłasza wnioski o ze- 

i zwolenie na ubój, a nie realizu­
je obowiązkowych dostaw.

Są i tacy złośliwi, jak np. 
Alojzy Kalis i Jan Krzeszow- 
ski z Droszek, którzy w Pre­
zydium GRN oświadczyli, „że 
świnię mają, ale w garnku". 
Jest jasne, że takimi oporny­
mi dostawcami zajmą się wła­
dze i przykładnie ich ukarzą. 
W najbliższych dniach wszel­
kiego rodzaju kombinatorzy, 
którym udowodni się opóźnia-

PGR-y czekają
na Was

Państwowe gospodarstwa 
rolne potrzebują wielu ro­
botników sezonowych do 
prac wiosennych i letnich. 
Zgłaszającym się do pracy, 
PGR-y zapewniają zarobki 
miesięczne przy robotach a 
kordowych w wysokości — 
600—800 zł, zakwaterowa­
nie oraz wyżywienie w sto­
łówkach po minimalnej ce­
nie. Warto dodać, że wielu 
robotników, przekraczają- 
jących ustalone normy, za 
rabia miesięcznie tysiąc i 
więcej złotych.

Dokładnych informacji u 
dzielają referaty zatrudnie­
nia prezydiów miejskich i 
powiatowych rad narodo­
wych. Tam też można otrzy 
mać skierowanie i bezpłat 
ny bilet do miejsca pracy.

i to ziarno selekcyjne, o dużej, 
bo dochodzącej do 99 procent 
sile kiełkowania.

Spółdzielnia w Rgielsku mo 
że jeszcze ze swych zapasów 
wymienić owies tym, którzy 
go potrzebują. Aparat do za­
prawy ziarna spółdzielnia po­
siada. Spółdzielcy dysponują 
także wszystkimi rodzajami na 
wozów , sztucznych. Dwa siew 
niki czekają na wyjście w pó­
le. Siewem wiosennym objęto 
49 ha ziemi, z tego 9 ha psze­
nicy i 4 ha jęczmienia siewem 
k rz y żow ym. U b ieg ł oroc z n e do 
świadczenie wykazało, że siew 
krzyżowy przyniósł ponad 2 q 
więcej z ha, aniżeli siew zwy­
kły.

Również rozszerzy się sadze 
nie ziemniaków sposobem kwa 
dratowo - gniazdowym. Spół­
dzielcy zamierzają tą metodą 
zasadzić 2 ha. 1 w tym wypad 
ku ubiegłoroczne doświadcze­
nie udowodniło wyższość tej 
metody sadzenia, bowiem z ha 
uzyskano 220 q. a przy zwyk­
łym sposobie plony wynosiły 
tylko 130 q. Po raz pierwszy 
spółdzielnia w Rgielsku przy­
stępuje do szerszego zasiewu 
kukurydzy. Przeznacza się na 
nią 3 ha, z tego 1 ha na ziar­
no, a 2 ha na paszę. (Kdw)

Zasłużona
nagroda

Na ostatniej sesji PRN w 
Czarnkowie, przedstawicielom 
spółdzielni produkcyjnej z 
Roska wręczono sztandar 
przechodni za wybitne osiąg­
nięcia gospodarcze, połączo­
ne z pełną i terminową re­
alizacją obowiązków wobec 
państwa w roku ubiegłym.

O osiągnięciach Rolnicze­
go 'Zespołu Spółdzielczego z 
Roska zarówno na odcinku 
hodowli jak i produkcji ro­
ślinnej decydują w poważnej 
mierze regularnie co miesiąc 
organizowane zebrania, na 
których kolektywnie omawia 
się bieżące zadania i sposoby 
pokonywania trudności. (S)

dniach miesiąca podniesie się I *nje odstaw i opór staną przed
niewątpliwie plan powiatowy, 
ale brak rytmiczności wykony-

Ł/<PlV6/</
— Nie dam.
— Bohater z twego syna. Stefan! — za­

żartował, a potem rzekł poważnie. — Gołe 
pięści na nic się zdadzą. Trzeba mieć w kie­
szeni coś takiego. O!

I klepnął się po płaszczu. Pod szarym suk­
nem mundurowym oznaczał się twardy 
kształt wielkiego rewolweru.

Ignac rozszerzył oczy z podziwu.
5.

Major von Tuchołsky widział wszystko 
z okien swego mieszkania przy ulicy Wik­
torii*). Siedział wówczas w fotelu, patrząc, 
czy ten niezgraba ordynans, poczciwe zre­
sztą bydle — Wilhelm Greipp. nie potłucze 
wspaniałej chińskiej porcelany. Co prawda 
dowódca batalionu osobiście doglądał pa­
kowania, jeszcze przed wyjazdem z Belgii, 
ale głupiemu chłopkowi z Pomeranii nie 
można wierzyć. Nawet przy ostrożnym od- 
wijaniu z siana i papieru, którego kazał 
nie żałować, może potłuc. No i stało się — 
jedna filiżanka zbita.

— Ośle jeden! — ryczy major — Kaza­
łem pakować podtyójnie. ty Świnio meklen- 
burska. Do kompanii odeślę. Wychodki bę­
dziesz czyścić!

Wytrząsa pięściami nad biednym szere­
gowcem i równie nagle przerywa. W ciszę 
pokoju wdziera się coś przejmującego. Mi­
mo zamkniętych okien słychać dźwięczny 
szum drażniący ucho. „Tam na dole 
śpiewają — konstatuje ze zdumieniem 
oficer". Budzi się dawne przypomnienie. 
Kiedyś słyszał taką melodie/ Machinalnie 
zaczyna bębnić jej takt. To zakazana w tej 
prowincji piosenka, coś na kształt hymnu 
narodowego Polaków.

— Pozbieraj! — rozkazuje przerażonemu 
ordynansowi, a sam, odepchnąwszy stojący 
na drodze fotel, podbiega do okna.

Mroźne powietrze chłodzi twarz. Przed 
nim rozchylająca się koło Zamku Wilhel­
ma najszersza arteria miasta — Am Bcrli- 
ner Tor. Ludzi pełno. Wzdłuż chodników 
kopcące płomienie pochodni. Kareta, którą 
ciągną nieskazitelnie białe siwki, błyszczy 
w świetle ogni. Jacyś żołnierze. Tak, to ma­
rynarze wyprzęgają konie, a tłum śpiewa.

Stoi na baczność, czapki zdjęte z głów. Po­
tem przerywają, by posunąć się naprzód. 
Krzyczą coś w swym języku, czego Tuchol- 
sky nie rozumie, lecz czuje co znacza sło­
wa podchwytywane przez tysiące ludzi.

Oficer szóstego Grenadierregimentu sły­
szy dudnienie własnego serca. Palce chwy­
ta skurcz gniewu — jeszcze sekunda, a wbi- 
je sobie paznokcie w dłoń. „Dożyć takiej 
chwili, żeby naród parobków puszył się po­
nad niemczyznę. Lepiej było zostać na po­
lach flandryjskich!“. I dopiero wtedy u- 
świadamia sobie cesarski oficer, że wszyst­
ko z czym wiązał nadzieje — upadło. Nie 
ma cesarza, który cenił wiernych podda­
nych. I po co został majorem, majac za­
ledwie dwadzieścia osiem lat. Mówili puł­
kownicy: „młody kolega zrobi świetną ka­
rierę. W takim wieku być oficerem sztabo­
wym. to się nie często zdarza!". I teraz 
wszystko wali się w gruzy. Znów spogląda 
z wysokości drugiego pietra na przesuwa­
jący się powoli tłum. Zaczyna rozumieć 
..trudności", o. których mówił szef sztabu 
V Korpusu. „Rzeczywiście, jutrzejsze zada­
nie nie będzie łatwe. Karetę ciągniętą przez 
marynarzy poprzedzają żołnierze w nie­
mieckich mundurach. Ńa karabiny gotowe 
do strzału trzymane pod pachą nasadzili 
migocące w świetle pochodni bagnety. 
Przed nimi chudy mężczyzna w oficerskim 
płaszczu z wydobytym rewolwerem. Rękaw 
owinięty opa/ką. Na pewno czerwień! Prze­
kleństwo wydobyw*a się z ust.

Teraz wzrok majora zatrzymuje się na 
człowieku, który mimo mrozu siedzi z od­
krytą głową w powozie. Uśmiecha się słabo, 
nie odpowiada na wszystkie okrzyki, na 
pewno do niego zwrócone. Miał rację ten 
siary piernik, von Boettker. Pan Paderew­
ski zajmuje się nie tylko bębnieniem po 
klawiszach. ..Siwe próchno!".

I w tej chwili Tuchołsky żałuje swego 
okrzyku u generała. Ze złością zatrzaskuje 
okno.

6.
Tylna sala bankietowa zastawiona jest 

długimi stołami, ścianę na wprost wejścia, 
tam, gdzie zasiądzie dostojny gość, udeko­
rowano wielkim portretem Kościuszki W 
rogach zwisają udrapowane pasma biało- 
czerwonego płótna, spięte pod obrazem.

') obecnie Lampego.

' dalszy nastąpi) <25

kolegiami orzekającymi.
A swoją drogą prezydia gro

madzkich rad narodowych win 
ny bardziej wnikać w postawę 
zalegających i nie udzielać im 
w żadnym wypadku zezwole­
nia na ubój, jeśli zalegają oni 
z wykonaniem planów dostaw 
dla państwa, (zp)

2
...nie pomyślano w Kaliszu 

o zabezpieczeniu domu przy 
ul. 23 Stycznia nr 27, który 
grozi zawaleniem?

Sukces załogi ostrowskich ZM
Pierwsze miejsce w kraju

Załoga Ostrowskich Zakła- ' zmniejszeniu i wynosił w IV
dów Metalowych 
dotychczasowych

do swych 
osiągnięć

kwartale ub. r. 0,36 proc, w 
stosunku do wartości całej

produkcyjnych dorzuciła no- ' produkcji. Również procent 
wy sukces, uzyskując za IV j reklamacji wydatnie i syste- 
kwartał 1954 r. I miejsce w { matycznie się obniżał w po- 
Polsce w pionie Centralnego szczególnych kwartałach i w
Zarządu Sprzętu Okrętowego 
i Motoryzacyjnego oraz zdo­
bywając sztandar przechod­
ni. Osiągnięcie to nie jest 
przypadkowe, gdyż w ciągu 
ostatnich dwóch lat Zakłady 
zajmowały drugie miejsce. 
Sukces ten zmobilizował za

IV kwartale ub. r. wynosił 
już tylko 0,65 proc, wartości 
całej produkcji.

Osiągnięcia na przestrzeni 
IV kwartału nie przesłoniły 
załodze zadań jakie stanęły 
przed nią w' roku bieżącym. 
Załoga nakreśliła sobie pro-

„Gablotka.
W Wągrowcu przy ulicy Sta- 

lingradzkiej wisi gablotka z 
napisem ,,Komunikaty ZS Ko- 
lejarz“. Od dłuższego jednak 
czasu nikt z kierownictwa Ko­
lejarza nie wywiesza w niej 
aktualnych wiadomości i ko­
munikatów. A przecież w Zrze 
szeniu pracuje kilka sekcji, 
które mają obowiązek współ­
pracy ze swymi członkami, jak 
również informowania społe­
czeństwa o organizowaniu im- 
p,. ; sportowych. (K)

Niesłuszna odpowiedź 
aa słuszne zadania

Radiowęzeł wągrowiecki na 
leży do łych w województwie 
poznańskim, który przez syste 
matyczne nadawanie audycji 
zjednał sobie stałych słucha­
czy. Toteż liczba ich wzrasta 
z każdym dniem. Ludność 
wnosi prośby o zakładanie gło 
śników, na które musi często 
zbyt długo czekać. Często się 
zdarza, że kierownictwa za­
kładów pracy zbywają praco­
wników obiecankami o załoze 
niu głośników w lokalach han 
dlowych, czego jednak nie re­
alizują.

Do nich w pierwszym rzę­
dzie należy Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Hurtu Spo­
żywczego — Hurtownia w 
Gnieźnie. Dyrekcja tego za 
kładu od lipca 1954 r. nie mo 
że się zdobyć na założenie choć 
by jednego głośnika w swej 
filii w Wągrowcu. Twierdzi, 
że nie jest kompetentna 
powinna to uczynić rada za 
kładowa... (W.)

ze

łogę do dalszych wysiłków, i gram walki o plan, podejniu
których celem jest wrykona 
nie do dnia 1 maja br. planu 
6-letniego. Już od pierwszego 
kwartału 1954 r. plany zosta­
ły poważnie przekroczone i w 
czwartym kwartale przedsta­
wiały się następująco: pian 
produkcji w cenach niezmien 
nych został wykonany w 109 
proc., w cenach zbytu w 
113,3 proc., plan /funduszu 
płac w 107,4 proc, i plan wy­
dajności pracy w 110,4 proc. 
W dniu 22 września ub. r ro> 
czny plan w cenach niezmięn

jąc dalsze zobowiązania na 
odcinku przekraczania pla­
nów produkcji, szkolenia za­
wodowego i poprawy warun­
ków BKP. Cała załoga łącz­
nie z kierownictwem przy­
stąpiła do przygotowania no­
wej produkcji, ą w szczegól­
ności rowerków 2-kołowych, 
których do końcfa br. ma wy­
produkować 20 000 sztuk. Za­
kłady mogą rozpocząć produk 
cję, chociaż nie jest to 
sprawa łatwa. Centralny Za­
rząd w Gdańsku nie zdaie

Teatry i kina
w Poznaniu

OPERA — g. 19 .,R»g°letł0 
TEATR NOWY — godz. D

„Skąpiec"
KOMEDIA MUZYCZNA" 

g. 19.30 „Bosman z Bajki

nych został wykonany w 100,6 > sobie zawsze należycie sprawy 
proc., a w pierwszej połowie ■ z trudności, jakie mogą 
grudnia wykonano roczny wyniknąć przy dostawach 
plan produkcji precyzyjnej, części odbieranych z innych 
zaś wykonanie planu roczne-! fabryk. Jak się bowiem oka
go na dzień 31 grudnie 1954 
roku wynosiło 155.2 proc.

Do dalszych osiągnięć O‘ 
strow^skich Zakładów' Metalo­
wych należy zaliczyć wyko­
nanie rocznego planu obniżki 
kosztów własnych produkcji. 
Procent braków w Zakładach 
uległ systematycznemu

zuje, niektóre potrzebne czę­
ści, jak piasty i układ stero­
wania nie będą na czas do­
starczone. Zasadniczą więc 
sprawą, którą Centralny Za­
rząd wunien załatwić jest za­
pewnienie współpracy między 
poszczególnymi fabrykami.

(H.)

APOLLO — godz. 15-30. U-45 
i 20 ,.W matni" (czeski - 
od lat 16)

BAŁTYK — godz. 14, 17 ’ 
„Hamlet" (ang elski — 0 
lat 16. godz. U 
żołnierze**, godz. 16. ’
„Wyjęci spod prawa” (N 
— od lat 14)

RIALTO — g. 14. 16. 18 > 
„Tajemnicze odkrycie u 
dziecki — od lat 7) 

i WARTA — g. 14—20 .’'V,Cl 
• kie polowanie0 (dokunien

FOTOPLASTIKON — Rra' 
ków renesansowy
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